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NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Strajk maszynistów kolejowych 
węzła krakowskiego 


Wo Kraków, 23 października. 
ia Cotai o godz. 10 przed potudniem wybuchł 
Wrth: le krakowskim strajk maszynistów kolejo" 
zw ta tle ekonomicznem. Pociągi nie odeszły, 
i Wyjątkiem uruchomionych pociągów szkolnych 
Dara lazdowych, prowadzonych przez urzędników 
WOzowni, inżynierów i kilku łamistrajków. 
trali Mmisci stanęli wbrew nakazom swojej cén- 
niępy,*nizaćji, która nawoływała ich depeszą do 
histy „ania pracy. Wśród: strajkujących maszy= 
| DW iest solidarność i zdecydowanie do prowa- 
Nis Walki aż do zwycięstwa. 
Meo Sprawozdawca pisze nam: © 
Straję oral o godz. 10 przed południem wyouchł 
| lay maszynistów na dworcu w Krakowie. Strajk 
"mę SzYstkie parowozownie; pracę porzuciło 
Rigg 100 maszynistów ,) jedynie instruktorzy 
Bór. Dzowni podjęli się prowadzenia kilku pocią- 
„ Kuch na ogół nie był zatrzymany. jedynie 
ków. Sniom uległy pociągi, kursujące na linii Kra- 
lejyyylarnów oraz Kraków—Bochniaż Władze ko- 
S VE zawezwały interwencji wojska, które ob- 
iya /. Obiekty kolejowe w obrębie wszystkich 
W. W krakowskich. 
| stó Uchły strajk poprzedziło zebranie maszyni- 


Drz tami, przedłożonymi przed kilku dniami 
Na... Centralny Związek maszynistów rządowi. 
zły craniu odczytano depeszę Centralnego Zwią- 
tz Warszawy. Według tei depeszy rząd przy- 
| Czene liOŚĆ do Sejmu nowelę do ustawy o zali- 
tby, drużynom parowozowym za cały czas słu- 
Rodzą Parowozie 1 į pół roku za rok, podwyższyć 
zę OWE za miesiące ubiegłe, począwszy od 
ray la nadal, według wskaźnika drożyźnianego: 
da a è dodatków za godziny nadliczbowe i premii 
| gogy POZYtOrÓW jest jeszcze rozpatrywaną; rząd 
_ listę Się wreszcie, aby do nominacji na maszy- 
tad Ystarczała kwalifikacja dobra, a nie — jak 
Ponin, bardzo dobra. a 
Odpq, (Waż ustępstwa, uczynione przez rząd, nie 
stów |Adały w zupełności postulatom  maszyni- 
Syp  oklamowano strajk. 
ay 


C VACJA W PONIEDZIAŁEK O GODZ. 9-TEJ 
"Be s WIECZÓR 


wicczorem strajk trwał dalej. Ani jeden 


Z dy, łOwarowy nie przyszedł, ani nie odszedł 
Poci Cą krakowskiego od rozpoczęcia strajku. 
| Dóme., OSobowc odchodziły z kilkugodzinnem o- 
dnicy, M, Maszyny prowadzili palacze lub urzę- 
godz fowozowni. Pociąg do Bielska odszedł z 
“za, Na êm opóźnieniem, prowadzony przez pala- 
Mulku i dworcu co kilka kroków widać patrole 
Bocją elowego, spacerujące między torami 
Mowa aS do Gdańska odszedł także z opóźnieniem 


asy$ Ony przez maszynistę pułku kolejowego, 
MIE wojska. 


ałastępstwa strajku 


letonem korespondenta „Naprzodu*) 
ODR Warszawa, 22 października. 
Ww- ROCZENIE POSIEDZENIA SEJMU? 


ob; olejo Eu z wiadomościami o wybuchu straj- 

legaj, , CZO w Krakowie, Lwowie i Poznaniu 
głoski, że nie jest wykłuczonem, że ju- 
Siedzenie Sejmu będzie odłożone, ponie- 


Kuryłowicz odbył wczoraj konferen- 
kole kolei p. Nossowiczem w sprawie 
żą €jarzy, Minister oświadczył, że nie 
szej a będą mogły być uwzględnione. 
"e Radzie ministrów, która w tej chwili 


„i atów 


Dostlar którem omawiano sytuację w związku z 


jeszcze się odbywa, sprawa ta jest rozpatrywana, 

W Radomiu, jak zawiadomiono tow. posła Ku- 
ryłowicza, strajk nie wybuchł. 

WYBUCH STRAJKU WE LWOWIE 

Lwów (AW). Jak donoszą dzienniki, maszyniści 
kolejowi, niezadowoleni z tego, co im ministerstwo 
kolei przyznało, głównie zaś z powodu odrzuce- 
nia żądania, aby im udzielono większej zaliczki, — 
postanowili w poniedziałek przed południem roz= 
począć strajk.)Dyrekcja kolejowa wydała natych- 
miastowc zarządzenia, aby ruch kolejowy pod- 
trzymać. Pociągi pospieszne j osobowe w kierun- 
ku Krakowa i Warszawy odeszły, obsługiwane 
bądźto przez maszynistów z Przemyśla i Warsza- 
wy, którzy bawili we Lwowie, vądź to przez inży- 
nierów lwowskiej dyrekcji kolejowej. Natomiast nie 
odeszły pociągi w kierunku Tarnopola i Brzeżan. 


Odroczenie poboru rocznika 1902 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprz.*) Jak się wasz ko- 
respondent dowiaduje, pobór rocznika 1902 wy- 
zaznaczony na 5 listopada, został odroczony na czas 
nieokreślony, 


Wzrost drożyzny 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprz. ). Wzrost droży- 
zny w pierwszej połowie października przedsta- 
wia się w poszczególnych miastach następująco: 
w Częstochowie 101.63 proc., w Łodzi 92.12 „roc. 
w Poznaniu 91.49 proc, w Warszawie 33.25 proc. 
w Kielcach 79.39 proc, w Radomiu 58.93 proc. 


Przemysłowcy się drożą 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprz.*). PKO: oferowała 
przeisysłowcom kredyt waloryzowany čo wyso- 
kości 50 proc. Przemysłowcy ofertę tę odrzucili. 


Państwowa rezerwa zbożowa 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprz.*). Komisarjat do 
walki z drożyzną przystępuje do utworzenia zna- 
czmiejszej rezerwy zbożowej dla Górnego Śląska 
i zagłębia dąbrowskiego. 


Zaprzeczenie pogłoski o ustąpieniu 
prezydenta Wojciechowskiego 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.*) Oficjalnie za- 
przeczają, jakby prezydent Wojciechowski nosił 
się z zamiarem ustąpienia. > 


Dmowski nie chce być ministrem 
spraw zagranicznych 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprz.*),. vczorajsza 
„Rzeczpospolita“ zamieszcza wywiad z Romanem 
Dmowskim w sprawie pogłosek o ob;sciu przez 
niego teki spraw zagranicznych. Dmowski oświad- 
czył, że nie miał i niema zamiaru przyjęcia tej 
teki, mimo Że p. Seyda kilkakrotnie mu ją propo- 
nował. Dmowski uważa właśnie p. Seydę za naj- 
odpowiedniejszego ministra tego resortu, 


a s TA [4 LJ [4 
Rewizje wśród agitatorów 
. * a 
niemieckich 

Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.”*). Na żądanie sądu 
w Bydgoszczy prokuratura w Kaiowicach zarzą- 
dziła w ubiegłą sobotę rewizję w lokalu Deu- 
tscher oberschlesischer Volksbund* w Katowicach. 
Przeprowadzono też rewizję w mieszkaniach pry- 


watnych tego związku. Rewizje dały obfity ma- 
teriał obciążający. 


Należytosc pocztowa opiacona ryczałtem ' 


Rocznik XXXII 


250.000 


marek miesięcznie 


Zagranicą miesięcznie 500.000 M | 
Tygodniowo w Krakowie 55.000 M 


Dział inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy 


„PRASA” 


Kraków, Karmelicka 16, tel. 20-86. 
Konto czekowe 149.975, 


Nowa podwyżka taryfy 
pocztowej w Polsce 


Warszawa (AW). Z dniem 1 listopada taryfa 
pocztowo-tełegraficzna zostanie podwyższona. 
Podwyżka wyniesie 60 do 100 proc. List w kraju 
będzie kosztował 10.000, telegram 10.000 marek 
za słowo, p 


Rosja wywozi zboże 


Paryż (PAT). Prczydent banku sowieckiego 
Scheinman oświadczył wobec dziennikarzy, że 
syndykat banków francuskich zdeponował 1 miljon 
300.000 funtów szterlingów, jako pierwszą ratę na 
rachunek należności za przyszłoroczny wywóz 
zboża z Rosji. 


Pożyczka amerykańską dla Niemiec 


Nowy York (PAT). W Ameryce bawił były kan- 
clerz niemiecki dr. Cuno, oraz przedstawiciel ban- 
ków niemieckich, celem uzyskania pożyczki dla 
Niemiec. Wedle informacji, zamierza konsorcjum 
banków amerykańskich udzielić pożyczki w for- 
mię udziałów w projektowanym niemieckim ban- 
ku walutowym, 


Pr. HI. 95-23-2. Sąd okręgowy karny jako pra- 
sowy w Krakowie orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli § 493 p. k. I. Treść zamieszczonego w mi- 
merze 242 periodycznego czasopisma drukowego 
„Naprzód“ z daty Kraków, sobota 20 października 
1923 r. artykułu z napisem „Precz z rządem chje- 
no-piasta* w ustępie, zaczynającym się od słów: 
„Od tych mas będzie się wymagało”, a kończą- 
cym się słowami: „za chjenę i paskopiasta*, zawie- 
ra przedmiotową istotę występku z $ 300 u. k. II. 
Zarządzona konfiskata powyższego czasopisma 
zostaje zatwierdzona, a cały nakład zabrany tegoż 
ma być zniszczonym. III. Zakazuje się dalszego 
rozszerzania inkryminowanego ustępu powyższe” 
go artykułu, albowiem w inkryminowanym ustę- 
pie powyższego artykułu autor przez wyszydza- 
nie, nieprawdziwe przedstawianie i przekręcanie 
rzeczy, zarządzenia i rozstrzygnięcia władz w po- 
wadze poniżyć i takimi środkami do pogardy prze- 
ciw rządowi i przeciw pojedynczym organom rzą- 
du ze względu na ich urzędowanie wzbudzić usi- 
łuje, co stanowi występek z $ 300 u. k. Równocze- 
śnie poleca się Redakcji czasopisma „Naprzód“, 
aby tę uchwałę w najbliższym numerze czasopt- 
sma na pierwszej stronie pod rygorem $ 20 ust. 
pras. bezpłatnie zamieściła. Sąd okręgowy karny, 
jako prasowy w Krakowie. Senat III. Dnia 22 paź- 
dziernika 1923 r. Pelc. 


WIADOMO, 


że naprawdę dobre jest zawsze 
najtańsze. Tak się ma sprawa 
i Z „Prawdziwą Francka*'. 
Jest najtańszą, gdyż jest najwy- 
dajniejszą. Wystatczy w „użyciu 
połowa tej ilości co innej mniej 
wartościowej domieszki. We wła- 
snym zatem interesie należy żądać 
tylko takie skrzyneczki i pakiety, 
które zaopatrzone są marką fabry- 
czną młynek i firmą Henryka 
Francka Synowie. 4238 


NAPRZÓD* 


Dalsze rysy wizerunku „senatora z Honolulu" 


Warszawski „Kurjer Poranny“ w dalszym ciągu 
kreśli za źródłami amerykańskiemi „curriculum 
vitac“ sen. Fammerlinga: 

3. I-SZY „BIZNESS“ PRASOWO.POLITYCZNY 

Pierwszym „biznessem' p. Hammerlinga było— 
biuro inseratowe, zbierające ogłoszenia dla pra- 
sy wydawanej w językach obcych. Biuro nie- 
bawem przybrało charakter przedsiębiorstwa u- 
działowego pod nazwą „Ihe American Associa- 
tion of Foreign-Language-News Papers* (Amery- 
kańskie Towarzystwo Prasy Obcojęzycznej). 
Przedsiębiorstwo zostało wciągnięte w rejestr 
handlowy. Jakkolwiek p. Flammerling zapewniał, 
że jego przedsiębiorstwo nie uprawiało żadnych 
tajnych machinacyj, i pośredniczyło tylko w po- 
mieszczaniu płatnych reklam handlowych i 
nie handlowych — w dziennikach stowarzyszo- 
nych, rezultaty Śledztwa Komisji Senatu przed- 
stawiają te rzeczy w innem Świetle. 

Robert E. Park twierdzi, że „The American 
(Association of Foreign Languae News-Papers“ 
była organizacją tak sztucznie, sprytnie i tajem- 
miczo zorganizowana, że dzięki reklamie polity- 
cznej, którą p. Hammerling zdołał zmonopolizo- 
wać, trzęsła po pewnym czasie całą obcojęzy- 
czną prasą Stanów Zjednoczonych, obejmującą 
[500 do 700 dzienników. W samym tylko roku 
1946 dysponowała dowolnie miejscem 30.000 wier- 
szy w dziennikach, 20.000 wierszy w półtygodni- 
kach i 10.000 wierszy w tygodnikach. Niedawny 
robotnik w płantacjach niemieckich oddał się do 
rozporządzenia Partji Republikańskiej, zwalczają- 
cej Stronnictwo Demokratyczne. 

Partja Republikańska — nawiasem mówiąc, 
„mająca potężne finansowe poparcie trustów — 
„płaciła swoim hjenom wyborczym bardzo sowi- 
'cie. O rozmiarze interesów robionych na zaprzę- 
ganiu prasy obcojęzycznej w służbę interesów 
Stronnictwa Republikańskiego, Świadczy choćby 
tylko ten jeden fakt, stwierdzony w śledztwie, 
że za jedną tylko reklamę partyjną, którą przed- 
siębiorstwo p. Hlammerlinga podjęło się umieścić 
w. całej prasie obcojęzycznej, reklamę „par ex- 
cellence* polityczną, przedsiębiorstwo to otrzy- 
mało 1000 dolarów. 

4. POD HASŁEM: „NIECH ŻYJE WÓDKA!" 

Skrupuł niewyrządzania szkody najwyższym 
interesom społecznym w zakresie moralności pu- 
blicznej i praworządności państwowej nie krę- 
puje oczywiście nigdy „allrightników*. Nie krę- 
pował też oczywiście p. Flammerlinga, W: Sta- 
nach Zjednoczonych w czasie wojny została wy- 
dana przez rząd demokratyczny ustawa zabrania- 
jaca produkcji i wyszynku napojów  alkohoło- 
wych. Trust browarników i fabrykantów likieru 
odczuwał rzecz prosta tę ustawę jako cios Śmier- 
'telny. Rozpoczął tedy przy pomocy agentów rce- 
krutowanych ze sfery cienmych indywiduów ol- 
brzymią propagandę, aby za pomocą wszelkich 
„możliwych i niemożliwych środków zwalczać al- 
ikoholową ustawę prohibicyjną. 

Na czele tej kampanji antyprohibicyjnej stanął 
niejaki p. Percy Andreas. Przy boku p. Percyego« 
lAndreasa jako jeden z jego najczynniejszych po- 
bmocników zjawia się prezes „The American Asso- 
'ciation of Forcign Language News Papers“, p. 
Louis N. Hammerling. Dzięki wpływom p. Ham- 
merlinga w całej prasie obcojęzycznej pojawiać 
się wnet zaczęły inspirowane przez p. Percyego 
Andreasa artykuły  „antyprohibicyjne', w któ- 
rych w perfidny sposób starano się wykazać, że 
ustawa wprowadzana przez rząd demokratyczny 
jest gwałtem zadanym osobistej „wolności“, któ- 
rą gwarantuje wszystkiim obywatelom amerykań- 
skim — Konstytucja Stanów. Specialnym kosztem 
forsowane było zwłaszcza tłomaczenie artyku- 
łu, który się ukazał w „przybocznym organie“ p. 
Hammerlinga „Fhe Leader“ i który obiegł całą 
prasę obcojęzyczną. 

Percy Andreas wydał w ciągu trzech lat kam- 
panji antyprohibicyjnej 800.000 dolarów, z czego 
p. Hammierling otrzymał poza osobnem wyna- 
grodzeniem za osobiste usługi — 200.000 dolarów. 
Komisja śledcza Senatu stwierdziła mnóstwo ra- 
chunków, które p. Hammerling przedstawiał tru- 
'stowi browarnianemu na najrozmaitsze kwoty po 
1400 dolatów po 2500 dol. itp. tytułem kosztów 
za rozprzestrzenianie artykułów 0 „osobistej 
wolności“ pijaństwa. 

5. JAK P. HAMMERLING SZACOWAŁ SZTUKĘ 
„KSIEDZA* I SZTUKĘ „PASTORA“? 
Jeden z tych rachunków, sygnowany przez p. 
Hammerlinga jest szczególniej charakierysty- 
czny. Z rachunku tego ma wynikać, że policzył 
sobie za spropagowanie dla kampanii antypro- 

hibicyjnej: 


2002 księży 3003 dolary 


624 rabinów 0367 %, 
206 „polskich sokołów“ 3809 ~, 
17 „ministrów“ 2550 _ 


Razem 6798 dol. 

Znaczy to, że ksiądz katolicki rabin i „polski 
sokół“ byli obliczani przez p. Hammerlinga po 
półtora dolara za sztukę — „minister“ — to zna- 
czy pastor jednego z wyznań protestanckich aż 
po 150 dolarów za sztukę. 

Z szyderczych rachunków p. Hammerlinga — 
dodajmy — ma wynikać, że miał niewielki kło- 
pot z rozagitowaniem duchowieństwa katolickie- 
go, rabinów i „polskich sokołów“ za wódką i że 
natomiast wiele zachodów wymagało nawrócenie 
na wódkę pastorów. Było to oczywiste pośre- 
dnie pochlebstwo dla resztek religiinych skru- 
pułów p. Percyego Andreasa: 

Taką to lekturą i taką to propagandą często- 
wał p. flammerling rzesze pietnastu czy nawet 
dwudziestu miljonów czytelników prasy obcoję- 
zycznej w Ameryce, rzesze ludowe i napół oświe- 
cone. W zeznaniach przed Senatem Amerykań- 
skim p. Hammerling starał się ttomaczyć, że jego 
agencja nie czyniła nic innego jak tylko to samo, 
co czyniła w interesach rządu i partji demokraty- 
cznej oficjalna agencja telegraficzna. Różnica by- 
ła jednak ta, że komunikaty oficjalne prasa umie- 
szczała bezpłatnie, komunikaty biura p. Hammer- 
linga były pomieszczane za grube pieniądze. Zre- 
sztą biuro p. Hammerlinga nie poprzestawało na 
komunikatach — fabrykowało i „artykuły wstę- 
pne“. Z akcją antyprohibicyiną prowadzoną na 
tak szeroką skalę wśród wyborców, musieli się po- 
ważnie liczyć ustawodawcy — niełatwo też przy- 
szło rządowi demokratycznemu przeforsować te 
doniosłą nstawę. 

6. PIENIĄDZE AMBASADORA VON BERN- 

STORFFA 

Komisja śledcza Senatu Amerykańskiego mia- 
ła bardzo poważne powody zainteresować się 
stosunkami natury pieniężnej jakie łączyły p. 
Hammerlinga z agentami Niemiec i Austrii w o- 
kresie wojny europejskiej. Jak wiadomo w pierw- 
szym okresie tej wojny Stany Zjednoczone ogło- 
siły neutralność o charakterze jednak nieukrywa- 
nej życzliwości dla Aljantów. Czynne ,sympatje* 
dla Niemiec i Austrii nie były w tym okresie 
przestępstwem podpadającem pod kodeks karny, 
jak to się stać musiało z chwilą wejścia Ameryki 
do wojny, ale prace ambasadora Niemiec sięgały 
daleko poza dozwolone granicc, ponieważ usiło- 
wały za wszelką cenę zdezorganizować dostawę 
amunicji amerykańskiej dla Aliantów — środkami 
już karygodnemi wtrącającemi się w wewnętrz- 
ne sprawy amerykańskie. 

Zdaniem p. Roberta E. Parka wyniki śledztwa 
Senatu utrwaliły przekonanie, że p. Hammerling 
otrzyinywał od Niemiec i Austrji w okresie neu- 
tralności Stanów Zjednoczonych, znaczne sumy 
pieniędzy, aby w amerykańskiej prasie obcojęzy- 
cznej przeprowadzać „akcję antymilitarystyczną*, 


jeszcze © D. 


Czytamy w „Robotniku“: 

P. Władysław Kucharski, obecny minister skar- 
bu, będąc w roku 1918 i na początku 1919 zastęp- 
cą dra Gałeckiego, przyczem pełniąc funkcje apro- 
wizatora m. Krakowa, miał cichego wspólnika p. 
Stanisława K. Ziembę, od którego fikcyjnie przyj- 
mował słoninę dla aprowizacji Krakowa, za co 
wzamian wydawał p. Ziembie certyfikaty na re- 
kwirowaną wówczas parafinę, benzynę, naftę i 
Świece, 

Z towarów tych, na które były wydawane cer- 
tyfikaty, wiem o następujących sprzedażach: fir- 
mie L. Bartnik i J. Jaskólski w Dąbrowie Górni- 
czej dwie cysterny i kilkadziesiąt beczek nafty, C. 
Z. Grabek jeden wagon nafty i jeden wagon świec 
czy parafiny, J. C. Niczewski — kilkadziesiąt be- 
czek nafty, T. H. Wlena, W. Wilczyński, J. Jaskól- 
ski w Miechowie -— kilkadziesiąt beczek nafty i 
benzyny, T. Klapfisz w Sosnowcu — kilkadziesiąt 
wagonów różnych towarów. t 

Z przesyłek dla firmy L. Bartnik į Jaskólski w 
Dabrowie Górniczej jedna cysterna naity pocho- 
dziła z Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
Naitowego, do którego to Towarzystwa sam p. 
Bartnik jeździł z certyfikatem ji płacił za tę cy- 
sternę rafinerji 5.300 koron, a p. Ziembie 55.000 
koron. 

P. Ziemba przyjmował interesantów w hotelu 
Narodowym lub Polera w Krakowie. 

Kiedy na miejsce ministra aprowizacji p. Minkie- 
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skierowaną w praktyce rzeczy ku udarenma 
pomocy Ameryki dla Aliantów, którzy bez * 
staw amerykańskiej amunicji narażeniby byli 
niechybną klęskę. Najsensacyjniejsze „posuti 
publiczne w tej sprawie nastąpiło 5 kwietnia t 
roku we wszystkich prawie dziennikach ammġ 
kańskich. W dniu tym pojawiła się w (0m 
kach zarówno obcojęzycznych jak wydawae 
po angielsku podpisana przez prawie WSZY 
wydawców pism obcojęzycznych z 145 p 
mi „Odezwa do Amerykańskiego Ludu“ 2% 
łem: „Nieśmy ulgę ludzkiemu cierpieniu i 985 
dzajmy życie — a nie pomagajmy do nisz% 
go”. 4 
Odezwa apelowała do ludności Amery% j 
się wstrzymała od produkcji amunicji, która jogl 
tami transportowano do Europy na użytek A 
tów. Inicjatywa do tej odezwy wyszła 0d "og 
sadora niemieckiego Von Bernstorffa, 4 74 | 
mieszczeuie jej w całej prasie obcojęzyczne K 
American Association Foreign Language 
Papers“ otrzymała 204.900 dolarów... 


7. POD MASKĄ „STOWARZYSZEŃ I K03* 
ŁÓW* j 
Suma 204.900 dolarów „za apel do 411 
skiego ludu“ z 5-go kwietnia 1915 r., jak 
ze śledztwa, wypłacona została p. Ham 
gowi gotówką przez niejakiego dra Edwa! 
Rummeły, który był pośrednikiem niemi 
agenta w Stanach Zjednoczonych dra : 
Alberta. Były naws:t pewne trudności PF 
płacie pieniędzy. Dr Heinrich Albert miał 
wątpliwości co do wysokości kwoty, it 
czył p. Hammerling jako koszta związane Hy 
zaniem się tej odezwy. Dr Albert odwiedzi pem 
merlinga, p. Hammerling rewizytował dra 
poczem dr Kummely wypłacił pieniądze ? 
merlingowi. 4 
Przy rozprzestrzenianiu tej „odezwy 
sie amerykańskiej dr Rummely współ 
z p. Hammerlingiem. Co jednak najciekay 
fakt, że już nazajutrz po opublikowaniu 
zwy „New-York-Times“ w dniu 6 kwieioy 
roku ogłosił interwiew z p. Hammerling! i l 
ry miał oświadczyć; 8 Ls 
— „Ja przyjmuję pełną odpowiedzialność 4 fl 
że żadna niemiecka propaganda ani 24 N 
miecki interes nie pozostaje z tą odezwa > 
zku. Pieniądze zebrałem podczas kampá 
ra rozpoczęła się 16 sierpnia 1914 rokl: 
się na to jednostki, stowarzyszenia, 
inne organizacje“. z 
W śledztwie przed Senatem oświadczył 
merling, że nigdy nic podobnego do w5 
wnika „New-York-Timesa" nie mówił, 1 
cią pośrednio potwierdził niemożność *% 
mia swojej Świadomości, że poza tą ode? 
Niiemcy. Z dosłownych odpowiedzi P- 
linga na zapytania w całej tej sprawie» 
rych. publikację przyjdzie następnie ® 
stwierdza p. Park wynika, że były nie 
zubiły się w wykrętach negacji. Stały ik 
stanowisku  „allrightnika" (czyt: „0% 
któremu wszystko jedno kto płaci i 7% 
i który spełnia swój „biznes“ nie wąc! 
nim cuchnie. 
p. KM 


Kucharskim 


wicza została zgłoszona kandydatura Warsz 
skiego, p. Bartnik, będąc wówczas W "_ 


twa AP 
zacji za pośrednictwem kierownika Sieg: 
st. m. Warszawy, p. inż. Stefana Now! ' 
daniem różnych nadużyć na szkodę SKA 
ka dni później przyjechał do Dąbrowy 4 p: 
nika p. Ziemba i przez cały dzień pros y. 
ka o cofnięcie skargi, która, jak sam Kr 
stała przesłana p. Kucharskiemu do ) 
Ziemba obiecywał p. Bartnikowi, że af 
charski zostanie ministrem, to firma 
skólski będzie mogła uzyskać różne kor 
wczas p. Bartnik postawił warunek, 
charski nie będzie stawiał swej kan 
przyjmie żadnej godności państ WoWe* 
zostanie cofnięta. ap 
W kilka dni później p. Bartnik został “ać 
ny do Krakowa przez kierownika = i 
firmy J. Godzicki į S-ka w Krakowi% 
cera i otrzymawszy od p. ZiembY soin b 
Kucharskiego słowo honoru, Maa jest 44 
Szancer nie żyje, jednak radca Goćz " ziemi 
sprawie poinformowany i Wie, zań 
Szancer nalcgali na cofnięcie skare cm fab 
Dziś p. Ziemba jest wicedyrektor kad 
Kucharski ij S-ka w Krakowie. 


10 W 
Ziemba kupił dom przy ul. Gertrudy gt pod 
wie .Zygmit 


złożył skargę na piśmie do ministers 


—000— 


Cynizm 


AMI BUDZĄ ECHA SWEJ NIKCZEMNOŚCI 
PARTYJNEJ 
Swojej „Myśli Narodowej“ przytoczył Neu- 
Ett-Nowaczyński (przedziwnie nie pojmujący, £0 
St gruboskórnością) pochlebną atestację, którą 
WYstawit był w roku 1919 generałowi Szeptyckie- 
obecnemu ministrowi wojny, ówczesny Na- 
«nik państwa i wódz naczelny Piłsudski — przy 
Czył z intencją złośliwą w tym celu, ażeby niby 
Wieść, że to Świadectwo winno w zupełności 
POC p. ministra przed niezadowoleniem tegoż mar 
Miką Piłsudskiego, bądź też przed krytyką le- 
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amym panem Nowaczyńskim — mimo jego cią- 
A zaczepek -— zajmujemy się rzadko: jego pi- 
Wo, u nas prawie nieznane, już tem samem do 
si nie zachęca.. Ale ta bezmiyślna zaczepka 
złą się w przedruku w paru dziennikach chjeń 


ie to już pole do stwierdzenia gruboskórności 
Kystycznej nie tylko wyżej wspomnianego p. 
i ale całej tei prasy. 

Ma ona przypomina ten moment, kiedy eude- 
Vnikczemny sposób w czasie prowadzenia 
io Lwów zarzucała obecnemu swojemu mini- 
W] rozmyślnie sabotowanie kampanji wschod- 
łopolskiej, dawała do zrozumienia, że genc- 
ptycki działa w zmowie z metropolitą Sze- 
.że plami swój mundur najgorszą hańbą, 
b „mie obywatelsike —  najpotworniejszą 


W tych warunkach Piłsudski. widzący tak nik- 
Mme krzywdzenie swojego podwładnego, takie 
| "łEwieranie młodej armii walczącej — w osobie 
Zefa sztabu; taki wreszcie haniebny zamach 
ducha walczących, takie podkopy wanie te- 
ducha ; sianie paniki w społeczeństwie cywil- 
— musiał się ująć za nim i zamknąć usta ka- 
latororn, tem bardziej, skoro rozumiał, że ta- 
Dodłości, stojącej poniżej wszelkiej krytyki i 
ludzkiej, dopuszczają się na tym generale 
| dlatego, że chcą jemu — Piłsudskiemu — w 
Dosób dopiekać i wnosić zamęt do armii, któ- 
I dowodzi. 

adne świadectwo nie ma charakteru doży- 
ego ij wódz naczelny surowo ocenił następ- 
śachowanie się tegoż gen. Szeptyckiego pod- 
wazji bolszewickiej. To było drugie sta- 


i trzecie obserwujemy dzisiaj, gdy p. Szeptycki 
Minister w łaskach chieny, „oczyszcza“ ar- 
= przy poklasku endeckim. ò 

tzyponmicnie roku 1919 zatem stawia nrzed 


dewszystkien — kompletne zwyrodnienie 
© endeckich działaczów. Bo albo) 1) trwają 
brzeświadczeniu, że gen. Szeptycki parali- 
lak mu insynuowali, obronę Lwowa, w ta- 
azie postąpili podłe, dopuszczając go do teki 
* II) dlatego bez protestu zgodzili się na o- 
Wanie mu teki przez p. Witosa, że ani przez 
nie wierzyli w jego zdradę, że czynili z te- 


"Tudno, Armandzie; hierarchia społeczna 
Zączekać, a ten biedak byłby za pięć minut 
lodze. Guillaumet wygląda także jak chory 
— iola, Bertillon! — zawołał głosem pod- 
. — Pomóż pan Guillaumetowi uwolnić 
ch okryć i podaj mu kawy. — Zwrócił się 
% Dupreza; poprzedni grymas śmiechu 
Meni; się teraz w uśmiech rozkoszny. 
skro mi, że ci musialem przerwać, ale 
gy] dei dlenia mogłyby być nieprzyjemne w ta- 
ürze, jak ta. Będziemy ich zresztą mieć 
„R z ki Guillaumetowi; serce słabe, przytem 
SA Ten drugi wygląda, jak głodomór. Skąd- 
po wytrzasnęli? 

Zyjąłem go w Quito jako tymczasowego 
fak ~ Na nic się wprawdzien ie skarżył; jeśli 
; ile będzie dość silny do spełniania swych 
zna w, to musi oczywiście odejść, skoro 
ya ddziermy kogo innego. Może uda się go 
waj którejś stacji misyjnej w Napo. . 
ha > Pie, to się nie uda — łagodnie rzekł 
tga © Datrząc na Rivarcza. — On będzie rie- 
4 zastępował. 
haj usiadł obok tłómacza, który przy- 

0 ogniska z wyrazem ostatecznego wy- 
x Wsparłszy głowę o brudną ścianę. Czer- 
Ogniska wyraziście oświetłała jego 
Iki pa znużoną, o przymkniętych oczach. 

serwował go przez chwilę w milcze- 


„NAPRZÓD* 


go „fintę*, że miotali się na honor jego ze wzglę- 
dów taktyki — czyli, że przyznają się do najgor" 
szej podłości w+sswoich posunięciach taktycznych. 

Jak zaś przedstawia się sprawa, że p. Szę- 
ptycki zgodził się wejść de gabinetu wspólnego z 
endecją i że urzęduje ku jej naiwyższemu zadowo- 
leniu —— to już rzecz a parte! Dzisiejszym p. 
Szeptyckim się tu nie zajmuiemy... 

Takie zatem wspomnienia może wygrzebywać 
dla polemiki p. Nowaczyński: nie przynoszą one 
zaszczytu jego wynalazczości, nie przysparzają 
blasku tym, którym jego pióro służy! 

O jakaś wrażliwość na to, co przystoi, nikt p. 
Nowaczyńskiego nie posądzał. „ 

Człowiek, mający krztę takiej wrażliwości, nie 
wchodziłby do finansowanej przez Paderewskiego 
„Rzeczypospolitej“ — po serii paszkwilów na te- 
goż we własnem pisemku („Liberum Veto“) — po- 
prostu dlatego, że wzdragałby się na myśl, iż so- 
wite honorarja w tem piśmie mogły mu być ofia- 
rowywane, jako „Schweigzeld* (polski język nie 
posiadł był takiej nazwy). 

Ale gdy się spogląda na politykę endecką 
wszędzie uderza przedewszystkiem cynizm! 


UWAGI 


Rząd chjeński wobec urzędników 


Charakterystyczną dla stosunku obecnego rządu 
do urzędników uchwałę powzięła Rada ministrów. 
Czytamy w pismach warszawskich: 

„Z rozporządzenia Rady ministrów zostały cof- 
nięte wszystkim urzędnikom kontraktowym ulgi 
kolejowe. Najdalej do dnia 1 listopada wszystkie 
legitymacje winny być skierowane do wydziału 
osobowego odnośnego ministerjum“. 

A więc urzędnicy kontraktowi, którzy spełniają 
te same funkcje, co urzędnicy stabilizowani, z tą 
różnicą, że pracują nie na zasadzie dekretu, ale na 
podstawie umowy, nie będą korzystali z ulg kole- 
jowych. To pozbawienie tysięcy funkcjonarjuszów 
prawa do zniżki ma widocznie być „oszczędno- 
ścią”, o której tyle odnośnie do kolei się mówi. A 
równocześnie — kolej drożeje. Po podwyżce w 
dniu 1 października już postanowiono drugą pod- 
wyżkę z dniem 1 listopada. Będzie to „cięcie ce- 
sarskie*, bo wszystkie taryfy: towarowe į osobo- 
we zostaną podwyższone o 200 procent. Po tej 
podwyżce bilet III klasy z Krakowa do Lwowa bę- 
dzie kosztował 750 tysięcy marek — czyli że tylko 
paskarze, którzy wydatki przerzucają na konsu- 
mentów. będą mogli korzystać z kolei, towary zaś 
olbrzymio podrożeją, a wiadomo, że wszystkie 
zwyżki przygniatają przedewszystkiem robotni- 
ków i urzędników. 

Co to jednak rząd interesuje? Rząd wychodzi z 
założenia, że wobec deficytu ij niemożliwości po- 
krycia go podatkami, których sfery posiadające 
mie płacą, najprostszym Środkiem wyrównania bra 
ków jest mechaniczne podwyższanie naprzykład 
taryf kolejowych, czy cen tytoniu, a poza tem u- 
króca się pracowników państwowych w tych pra- 


— Czas się położyć— rzekł nakoniec szorstko. : 


Rivarez drgnął, otworzył oczy i usiał, a twarz 
jego w okamgnieniu przybrała wyraz pogodnej bez- 
troski. 

— Och, dzięki, już wypocząłem. Wszyscy by- 
liśmy trochę zmęczeni po przybyciu, 

— Że mną pan nie potrzebujesz udawać — chło- 
«ino rzekł Marchand, ujmując go za puls. — Je- 
stem lekarzm, pan wie? Co to jest? Głód? 

— T..t..ak.. trochę. Ja... Czy panu opowie- 
dzieli? 

— Opowiedzieli wszystko, co wiedzieli: możesz 
pan być pewny. Wielki Boże, tym nigdy nie zbra- 
knie gadania Chodzi tylko o to: ile wogóle wie- 
dzieli? Martel... 

Wymienił to nazwisko przypadkowo; a jakkol- 
wiek twarz, którą obserwował, ani drgnęła, uczuł, 
że puls, na którym trzymał palce, nagle przysta- 
nal, co odrazu go uświadomiło, że Rene uznał za 
stosowne coś przemilczeć, Puścił rękę Rivareza 
i powoli, z rozinysłem mówił dalej: — Martel jest 
jedynym, który mnie nie zaszczycił żadną wersją, 
dotyczącą pańskich losów. Ale on ma talent trzy- 
mania języka za zębami, gdy chodzi o sprawy dru- 
gich. 

Rivarez rzucił nań szybkie, niespokojne 
rzenie i odwrócił oczy. 

— Aha, co ja to panu chciałem powiedzie — 
ciągnął Marchand z miną człowieka, który nie nie 
zauważył — gdy młody człowiek się zaawantu- 
ruje i narazi tak grubym rybom jak Rosas, czy 
coś podobnego, to musi mieć nerwy porządnie nad- 
Szarpane. Gdyby pańskie zbyt się rozbrykały... 
zmory, bóle głowy, czy coś innego... nie dręcz się 
pan i nie myśl, że to coś złego, tylko odrazu 


spoj- 
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wach, które we wszystkich państwach im przysłu- 
guja. 


Nafta a czarna giełda 


Co za związek może być między naftą a czarną 
giełdą? — zapyta ktoś, niewtajemniczony w zaku- 
lisowe manewry, które doprowadzają do ustalania 
kursu obcych walut? Związek między temi dwie- 
ma instytucjami: przemysłem naftowym a czarmą 
giełdą jest następujący; Od kilku dni urzędowy 
kurs dolara na jedynej notującej go giełdzie war- 
szawskiej znacznie się podniósł. Podczas gdy. 
przedtem między notowaniami urzędowemi a „pry. 
watnemi“ (t. j. na czarnej giełdzie) zachodziła róż- 
nica do 40 procent, obecnie różnica ta jest mini- 
malna. A stało się to z podniety — przemysłu naf- 
towego. Trzeba wiedzieć, że lwia część naszej 
produkcji naftowej idzie zagranicę, która płaci za 
nią szlachtnemi walutami. Nafciarze musieli waluty, 
te oddawać rządowi przez PKKP po niskich kur- 
sach urzędowych, co naturałnie nie było im na 
rękę. Postanowili więc zmusić rząd do podniesie- 
nia kursu walut, a zrobili to w ten sposób, że 
wstrzymali eksport. Środek ten odniósł skutek, 
gdyż rząd musiał wyrównać kurs dolarów, ftmtów 
i t. d. do wysokości parytetn światowego. 

W ten sposób skonstruowany został związek 
między naftą a czarną giełdą i obie wyszły na tem 
dobrze: nafciarze otrzymują wyższe kursa za swe 
waluty, a czarna giełda triumfuje, że rząd musiał 
swój kurs zastosować do jej kursu. 


HUMOR I SATYRA 


KOSZTOWNY EKSPERYMENT 
Za nic was nie przeklinam, co się w kraju dziełeś 
Głodzenie urzędników, wspieranie paskarstwa, 
z lichwą bajdziane turnieje... — 
wszystko w porządku. Gromadzi się warstwa 
doświadczenia, bez czego nasz tłumek barani 
nie zrozumie w przyszłości, komu głos dąć warto. 
Musi sam się wychłostać swą wyborczą kartą, 
by przestać być narzędziem demagogji taniej. 


Ale w stosunkach z światem?... Ej, źle się bawicie! 
Patria nie partja, panowie! 

Czyż chcecie dowieść niezbicie, , 
że można być w Genewie tem, czem w Pacano- 
wie? 


Sey- 


dzie 
w obliczu śwłata Połska na psy zejdzie. 
Benedykt Hertz. 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ PRASOWY. Nyzio, Rzeszów mk. 
50.000. Pracownicy warsztatowi kolei państw. w 
Tarnowie 1,470.000 mk. 

NA RZECZ OFIAR KATASTROFY NA KOPAL- 
NI „REDEN“ złożył w Centralnym Związku Gôr- 
ników p. Janczur Eligjusz 150.000 mk. 


Wasze Bajdy przeżyjem... Miną. Lecz przy 


przyjdź do mnie po środek uśmierzający. Dobrze? 

Rivarez zaczął się jąkać, a wargi drżały mu wi- 
docznie. — Ja... ja... bardzo panu dziękuję... p..pan 
więcej niż dobry... 

— A teraz proszę się położyć — rzekł Mar- 
chand, wstając — i pamiętać, że jesteś pan wśród 
przyjaciół. 

Od tej chwili w milczeniu przyjął Rivareza za 
kolegę i równego sobie, uwzględniając jedynie ró- 
Żnicę wieku i doświadczenia, i traktował go z tą 
samą bezosobistą i obojętną życzliwością, jaką oka- 
zywał Renemu. Inni uczestnicy wyprawy uważali 
nowego tłómacza za coś pośredniego między lep- 
szym służącym a biednym krewnym, którego niż- 
szorzędne stanowisko społeczne i wątpliwa repu- 
tacja usprawiedliwiały wyzyskiwanie go na roz- 
maite sposoby. Steger pierwszy uczynił odkrycie, 
że obecność osobnika tak zręcznego a zarazem 
uprzedzająco grzecznego może być użyteczną dła 
człowieka, lubiącego wygodę i do tego w gorącym 
klimacie. Podczas przeprawiania się przez góry, 
złamało mu się pudełko, zawierające zbiory bota- 
niczne, a gdy na stacji misyjnej w Archidone Rene 
przyszedł raz na obiad, zastał Alzatczyka wyciąg- 
niętego w hamaku i palącego cygaro, gdy Rivarez 
swymi smukłymi, zręcznymi, brunatnymi palcami 
sortował drobniuchne nasiona. Stegar wyjąwszy 
z ust cygaro, leniwe skinął głową Renemu. 

— Mam szczęście, hę? Te przeklęte nasiona cał- 
kiem sę pomieszały, a ja bym ich absolutnie nie 
potrafił wysortować; mam palce, jak kołki, I wie 
pan, oczy od tego strasznie bołą. Och, ten klimat! 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
=:000— 
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4 „NAPRZOÓOD* ak: 


Strajk górników 


(Korespondencja własna „Naprzodu”). 
Sosnowiec, 21 października. 

Tydzień minął. Strajkujący robotnicy solidarnie 
w dąbrowskiem i krakowskiem zagłębiu trwają w 
strajku i pomimo bardzo ciężkiego położenia ma- 
terjalnego rodzin robotniczych, zapał do walki nie 
tylko nie słabnie, ale widocznem jest, że robotnicy 
w walce tej, widząc jedyne wyjście z okropnego 
położenia, w jakie wepchnęła masy robotnicze 
chjena z Witosem, pragną prowadzić tę walkę nie 
tylko do zwycięstwa przez uzyskanie lepszych 
warunków pracy i płacy, ale również dla całego 
społeczeństwa, dla dobra Polski pragnęliby zwy- 
ciężyć nad obecnym rządem _chieno - pia- 
stowym. Olbrzymi wiec w Sosnowcu na placu 
przed dworcem, wypełnionym istnem morzem lu- 
dzkich głów, był świadectwem tej walki. Gdy po 
przemówieniach tow. posłów Stańczyka i Cupiała 
tow. M. Bobrowski poddał pod głosowanie rezo- 
lucję, streszczającą przemówienia posłów, olbrzy- 
inia masa uczestników wiecu podniosła w górę 
czapki, a gdy zabrzmiał „Czerwony Sztandar“, 
znowu te olbrzymie masy z odkrytemi głowami 
demonstrowały przeciw krzywdzącemu klasę ro- 
botniczą kapitałowi i rządowi, popierającemu wam- 
pirów obcego kapitału. Nie znalazł się nikt, ktoby 
sprzeciwił się jednem słowem podczas przemówie- 
nia posłów, ani też nikt nie głosował przeciw re- 
zolucji, którą poniżej podajemy: 

„Zgromadzeni w dniu 21 października na wiecu 
w Sosnowcu robotnicy strajkujący i obywatele 
stwierdzają, że straszny wzrost drożyzny, speku- 
lacja i paskarstwo wyczerpały cierpliwość szero- 
kich mas pracowników i konsumentów. Nie prze- 
ciw Polsce, ale w obronie naszej Ojczyzny wal- 
czymy z rekinami obcego, nie liczącego się z po- 
trzebami naszego społeczeństwa kapitału węglo- 
wego, ęlczyć musimy przeciw rządowi, popie- 
rającenym paskarstwo i ucisk klasy pracującej, prze 
ciw rządóawi, który zamiast pomocy głodującym 
wysyła pryeciw nim policję i wojsko, aby zbrojnie 
tępić ruch Strajkowy doprowadzonych do rozpa- 
czy robotników górniczych. Walczyć będziemy, 
aby uwolnić Rolskę od kompromitujących Ojczyz- 
nę naszą ludzh którzy dla utrzymania si 


wego, to uwolnieni 
szkodników społec 


NPrecz z rządem, popie= 
rającym wyzyskiwaczy nisz$gących lud pracujący! 
'Chcemy rządu robotniczo-włościańskiego dla ur 
towania Polski od zguby!“ 

Dalej rezolucja żąda uwolnienia aresztowanych 
podczas strajku robotników, którym nie nie do- 
wiedziono i niema przeciw nim żadnego faktycz- 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „CYD”, tragedja Corncil- 
le'a, przekład St. Wyspiańskiego 

Widownia przepełniona na wznowieniu „Cyda* 
świadczy, że nawet w dzisiejszych czasach nie- 
koniecznie bujda sensacyjna, lecz także wielka 
sztuka z klasycznego repertoaru może być atrak- 
cją dla publiczności i że teatr, im górniejsze so- 
bie wytknie cele, tem bardziej pewnym być może 
powodzenia. Pocieszający to zaiste objaw, że 
przecie Świat dzisiejszy nie jest głuchy ña pra- 
wdziwą poezję, lecz owszem jest spragniony i że 
wezwanie poety: „W przestrzeń rzucimy wielkie 
słowa, — tragiczną je ubierzem maską, — ktokol- 
wiek wiesz, co znaczy polska mowa, — przyby= 
waj tu, odżyjesz słowa łaską!“ — znajduje rze- 
sze przybywające na ten apel. Przybyły one tym 
razem, zwabione nazwiskiem wielkiego polskiego 
odtwórcy „Cyda“, oraz nazwiskami dwóch wicl- 
kich artystek polskich, widniejącemi na afiszu. 

Pp. Solska i Wysocka wskrzesiły wspomnienie 
najświetniejszcgo okresu sceny krakowskiej, star- 
szemu pokoleniu przypomniały, młodszemu poka- 
zały, jak to niegdyś w Krakowie mistrzowsko gry- 
wany był „Cyd“, dzisicjszym aktorom wzór da- 
iy, jak należy ze sczny mówić wiersz Wyspiań- 
skiego. W nieprzygasłej krasie iaśniała infantka, 
jakby żywa zstupiła z jakiegoś portretu Velasque- 
za, Miajestatyczna, a pełna kobiecości. A sprzecz- 
nemi uczuciami miotana Szimena w całej jego sile 
ukazała tragiczny konflikt starej sztuki Corneillu, 
która choć klasyczna w formie. już pierwszym 
remantykom wydała się romantyczną w istocie 
swojej. 


narodowego i zastrzega, że wydawanie przed 
ców nie dotyczy przestępstw politycznych. cdi 


gacja jugosłowiańska oświadczyła, że rząd O 
stwa SHS zrzeka się prawa sekwestru 1 likwi a 
mienia, należącego do obywateli bułgarskich, pe: 
zostających stosownie do traktatu z Neuilly na 
rytorjium Serbii. i 
OGRANICZFNIE ZBROJEN MORSKICH i 
FRANCJI 1:2 
Dziennik urzędowy ogłasza dekret, wprowa =, f 
jący w życie traktat w sprawie ograniczenia zbro 
jeń morskich, podpisany w Waszyngtonie. i 
ao 


Ruch Kolejarski 


CKPP W SPRAWIE, WYKLUCZENIA Poi 
GO ZWIĄZKU KOLEJOWCÓW. CKPP na P 


nego oskarżenia, a jedynie aresztuje się i zatrzy- 
muje w więzieniu ludzi niewinnych, w celu prze- 
szkadzania organom związkowym w normalnem 
prowadzeniu akcji. 

Tow. poseł Stańczyk zaraz po aresztowaniu 
zwrócił się do starostwa i ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z przedstawieniem. że takie postępo- 
wanie władz niepotrzebnie zaognia walkę i z żą- 
daniem uwolnienia aresztowanych. Na skutek tych 
nalegań część aresztowanych uwłoniqno, część je- 


dnak zatrzymajgo, sób 
kieś poszlaki, Aign 2 
Polsce lama o ytucię dl 


talistom węglo , 


api- 
olimy 
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na to, aby dlg/Osłonięcia z. ych poczynań dzeniu w dniu 19 bm. wobec napastliwego 87%, 
policyjnychy/trzymano ludzi w aresztach, szukając kilu jaki -ukozał się i art. 286 „Gazety Porazi A 
pozoró od jakimi możnaby ich zatrzymać W. w, zwiazku z wykluczeniem z CKPP Polsk: 
więzigziu y x rd: | 


Związku Kolejowców, ustalił następujące i 
1) Polski Związek Kolejowców został wyk z 
ny z CKPP większością głosów, na prawom on 
nem zebraniu CKPP, którego prawomocności © 
kowie PZK nie kwestjonowali. Wszystkie bee 
jatku organizacje, które głosowały przeciw, cić sie 
rały jedynie wniosek, aby raz jeszcze zwró stano” 
do Zarządu Głównego PZK o wyjaśnienie sie 
wiska jego wobec CKPP, nim powzięta będ. 
cyzia wykluczenia. pra- 
2) Wykluczenie nastąpiło z powodu stałeżo Sele | 
ku solidarności w postępowaniu PZK wichi ego 
skiej akcji, prowadzonej przez PZK od dłażs a 
czasu na łamach ich prasy zawodowej, moin POZ 
zaś decydującym było wystąpienie PZK Pp*7 
ko zażądaniu cofnięcia dvmisji przedsta 
CKPP, w czem wszystkie organizacje zjedn? gen 
w CKPP uznały hańbiące odstępstwo od ® możli” 
tarnych zasad lojalności organizacyjnej, umie! 
wiającej dalszą współpracę z PZK. ge” 
3) Szczegóły podane w artykule, dotyczać Ser 
nezy „Listu do społeczeństwa, wydaneg „ści 
urzędującego wice-prezesa CKPP, są W „oto- 
fałszywe. List ten wydany został po zadko z, 
waniu go przez prezydjum CKPP i z jego ™ uzn% 
a po wydrukowaniu znalazł najzupełniejszć ey 
nie i aprobatę ze strony organizacji naleł ojos 
do CKPP i uznany został za wierne odbicie ** 
organizacji. s ja” 
4) W związku z denuncjatorską wzm „lee 
koby przedstawiciele niektórych organizać y 
wicowych* wyrazili się „w sposób peň 
prezydencie Rzeczypospolitej, CKPP 9$ gczał 
że nie zaszło nigdy nic takiego, coby WIE al 
poza normy przyjęte i obowiązujące W 1 4 
wyższej głowy państwa. 


Wiadomości: polityczne 


ANGIELSKA OPINJA O ODEZWIE RZĄDU 
Półurzędowa Agencja Reutera ogłasza w prasie 
angielskiej wiadomość o sobotniej odezwie rządu 
z powodu wybuchu w cytadeli: „Powszechne u- 
czucie jest, — donosi Reuter, — że proklamacja 
rządu jest bezpodstawnie ałarmistycznią, a szero- 
ko rozpowszechnione jest przekonanie, że wybuch 
był wynikiem nieszczęśliwego wypadku”. 
NAUKA DLA PP. MINISTRÓW 


Marszałek Sejmu, p. Rataj, wystosował do p. 
prezesa Rady ministrów następujące pismo: 

Od pewnego czasu napływają do Sejmu uwiado- 
mienią ze strony panów ministrów o podtrzymy- 
waniu przez obecny rząd projektów ustaw, złożo- 
nych przez poprzednie gabinety. Dotychczas była 
w tym względzie wręcz odmienna praktyka, mia- 
nowicie w razie zmiany rządu, nowy gabinet po- 
wiadamiał Sejm jedynie o wycofywanych przez 
się projektach, których ilość, jak- wskazuje do- 
Świadczenie, w porównaniu z podtrzymywanemi, 
znikomy ułamek. 
ższych względów j aby zapobiec wytwo- 
ę niepożądanego zwyczaju, że wszystkie 
wnięgfone projekty prawodawcze z chwilą ustą- 
pienia rządu przestają istnieć, prosiłbym, aby pa- 
nowie ministrowie powiadamiali mnie iedynie a 
tych projektach, których podtrzymanie z punktu 
widzenia nowego gabinetu uważane będzie za nic- 
pożądane. M. Rataj. 

UKŁADY UUŁGARSKO-JUGOSŁOWIAŃSKIE 

Mięszana komisja jugosłowiańsko-bułgarska, ob- 
radująca w Sofji, doszła do ostatecznego porozu- 
mienia w sprawie konwencji, dotyczącej wymia- 4 
ny przestępców. Konwencja przewiduje między autorowi artykułu w „Gońcu Krakowskiili t Pie” 
innemi wzajemną pomoc prawną w sprawach, w Zz 22 bm. pod tytułem „Centralny Komite b 


których wchodzi w grę naruszenie prawa między- cowników Państw. partyjnym sowietejtt * =* 


przeciwnie obręczami form, mającą swali a 


zdrowych klepek i przeważnie nie %nośći bę” 

truza któryby po tych klepkach bez res? 

bnił. < 
Ale autor wpadłszy w krąg facecyi, k swoją 

wyprawiać swemu Emanuclowi, zaniedba j ane 

konstrukcję. Pozostało tedy kilka ZłoŚliWY gó” 

gdot, przycinków, budzących Śmiech, ale P 


Prezydjum CKPP: ú 
Sekretarz gener.: Z. Duda, Wiceprez. Jan wiedzia 


Z dawnej obsady pozostał jeszcze p. Jednowski. 
który w roli Don Gomeza wybornie uosabiał du- 
mę granda hiszpańskiego. 

Rolę Cyda odegrał p. Szymański z dużą siłą, 
czysto i dźwięcznie mówił wierszem, a w swoim 
wielkim monologu wzniósł się do wyżyn tragicz- 
nego patosu. 

Z innych nowszych sił p. Sawicki w roli króla 


i p. Kułakowski w roli Don Diega utrzymali się mych luźno, uderzających dowolnością: > „ję bir 

w stylu całości, którą pp. Kosmowska i Klojiska Powstał feljetonik o tem i owem, +: wili 

doskonale uzupełniały. dowa sceniczna, choćby w stylu krotot mo 
Prolog znakomicie oddeklamował p. Białkow- Im mniej autor sam scenicznie wylegky 


? o bo 
ski. 

Ładna dekoracja i barwne kostiumy nadały 
widowisku malowniczości i podkreśliły nastrój 


podniosły. E. H- 
—000— 


Bagatela: „ROZKOSZE PRZYPADKU“, komedja 
. w 4 aktach Rene Benjamina 

Nawet w sztuce, w której autor, że tak po- 
wiem, zadziera z rzeczywistością, musi zjednać 
sobie pewien swojsty kredyt u widzów — drogą 
narzucenia im własnej konstrukcji fantastycznej. 

To np. w pełni osiągnął pesymista Jewreinow, 
propagator złudy w życiu: ułudę teatralna pod- 
ial jako punkt wyjścia i zdołał rozkołysać nią 
wyobraźnie. Obrońca znów teraźniejszości, jej 
kultury i komfortu — Marlowe — dla krotochwil- 
uczo skonfrontowania przeszłości z teraźpiejszo- 
ścią odpowiednio przygotowuje sceniczuie —. kul- 
minacyjne widzenie senne i tu, nie skrępowany 
realizmem, rzuca ostatecznie rękawicę ubiegłym 
wiekom rycerskim („Złoty wiek rycerstwa”). 

Rene Benjamin chciał poetę, postać zatem. któ- 
ra w twórczości swojej zwykła kierować się im- 
pulsaumi i nie krępować się szaremi formułkami 
Życia, skonfrontować z rzeczywistością, ubitą 


czyny swojego, choć tak impulsywne£ 
ra, i luzem puścił go „w szkody” — "ym 
odpowiedzialności spada na wykonawcę. 
si' opanować swoją werwą widownię w 
wę łączyć z pewnym naturalnym wdzię 
by — obok niepowodzeń — wytłómaczy E 
cesy Emanuela. a gyo 
Dziś bodaj, że najpełniej roziskrzyiby s e 
humorem tę rolę Leszczyński... Dé 
sonalu „Bagateli* mógłby ią podjąć, y 
nie żyjący Nowacki. ! 3 
Pan T mimo, iż w SWJ bog h 
środków posiada i humor, jest mózgów 
mor jego przebywa edukację droug 
potrzeba właśnie bezpośredniość!. wa seit it 
doszukiwał się u autora więcej cyk: re i 
cyj — niż w istocie zawiera jego SZ ai pi 
zespole (a p. Nowakowski był reżyse 
walo chwilami za wiele sztywności. 
Z figur Rake znakomicie W 
siec p. Pictruszyńskiemu. | pran 
p W dor uniwersyteckiej | sadoweh maja 
niezłych typów, tylko Czemu m R ki? A 
dwie rele, nie zmienił do drugiej t JasteP 
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dał się KP] 


_ Nr. 245 


Początek rozłamu w Niemczech? 


„NAPRZÓD“ 


Proklamowanie republiki nadreńskiej. — Belgja uznaje fakt dokonany. — 
Bawarja rozbija Rzeszę. — Akcja prawicy w Prusach wschodnich 


W Akwizgranie, siedzibie belgijskiej armii oku- 
Pacyjnej, proklamowano republikę nadreńsxą, 

Szystkie gmachy publiczne, między innymi ra- 
tusz, na którym wywieszono flagę nadreńską z 
stały zajęte przez zwolenników republiki. Po'lcia 
bezpieczeństwa nie okazywała najmniejszego opo- 
Tu. Rząd prowizoryczny wydał proklamację za- 
braniającą urządzania wszelkich  manifestacyj. 
Przebieg tega zajścia był następujący: Od kilku 
dni można było zauważyć w okręgu akwizgrań- 
Skim dużą nerwowość, a nadto obiegały uporczy- 
We pogłoski o mającem bezpośrednio nastąpić pro- 
klamowaniu republiki nadreńskiej. Okupacja belgij- 
Ska miała separatystom przyrzec zbrojną ochronę. 
Garnizony belgijskie zostały przed kilku dniami 
Wzmocnione i znajdowały się w pogotowiu ną a- 
larm. Wszelkie urlopy były odwołane. Wczoraj 
przejeżdżały ulicami miasta tanki belgijskie. Zacho- 
wanie się załogi belgijskiiej umacniało pogłoski, po- 


_dobnie jak wydalenie wszystkich kierujących se- 


kretarzy związków zawodowych, wśród nich tak- 
Że przewodniczącego  chrześcijańskiego związku 
zawodowego. W nocy obsadzili uzbrojeni separa- 
tyści, których liczbę obliczają na 2000 ratusz, po- 
Cztę, budynki publiczne oraz wszystkie gmachy 
rządowe. Separatyści starają się wdrożyć rokowa- 
nią z władzami. Nowy „rząd“ wydał odezwę do 
mieszkańców, w której wzywa do poddania się no- 
wej władzy, do zachowania spokoju i godności, 
przyrzeka regularne dostarczanie żywności, moż- 
ność pracy i grozi represaljami na wypadek do- 
puszczenia się grabieży i rabunków. Wojska nad- 
teńskie skierowane zostaną obecnie ku północnej 
strefie belgijskiej i prawdopodobnie do strefy an- 
zelskiej. 

Jak r ZR „Temps“ donosi z Brukseli, do 
Akwizgranu przybył wysoki komisarz bełgijski i 
przedsięwziął niezbędne kroki celem zapobieżenia 


 laruszeniu porządku. Zawiadomił on inicjatorów 
uchu republikańskiego, iż wskutek tego, że zna- 


pa 
— 


laz} się wobec faktu dokonanego czyni ich odpo- 
wiedzialnymi za ewentualne naruszenie porządku 
Publicznego. Dalsza wiadomość z Brukseli podaje, 
e rada ministrów obradowała nad faktem pro- 
klamowania republiki nadreńskiej. Postanowiono 
Wezwać okupacyjne władze belgijskie do okazy- 
Wania największej rożwagi i interweniowania je- 
ynie w wypadkach naruszenia spokoju. 
Równocześnie z temi zajściami na zachodzie 
Niemiec rozwija się ruch separatystyczny W Ba- 
Warji, który przybiera formę walki z socjalizmem. 
Jak donoszą z Monachium, w sobotę bawarska 
Tada ministrów obradowała nad sytuacją, wieczo- 
Tem zaś dyktator Kahr zaprosił przedstawicieli 
Prasy monachijskiej i zagranicznej, wobec któryci! 
OŚwiądczył, że nie może ukryć swego ubolewa- 
ua z powodu zajść ostatnich dwóch dni. Posiępo- 
Wanie rządu'Rzeszy dotknęło bardzo przykro rząd 
bawarski. Po usunięciu gen. Lossowa pozostała 
Tządowi bawarskiemu jedna tylko decyzja, a mia- 
üowicie zamianowanie gen. von Lossowa komen- 
dantem Reichswehry w Bawarji. Wreszcie powie- 
dział Kahr, że jedyną winę takiego obrotu sprawy 
Donosi rząd Rzeszy. Panowie z rządu niemieckie- 
0 igrali z ogniem. Wobec marksizmu musi Bawa- 
"lą zamaniiestować pierwiastek narodowy i wal- 
ŻYĆ o przewagę jego w państwie. Będzie to osta- 
teczna walka między marksowskim światopoglą- 
$ m,a narodowo-niemieckim, Między tymi dwoma 
AWiatopoglądami będą musieli Niemcy wybierać. 
Niema mowy a jakimś separatyzmie lub partyku- 
ony zmie. Zacznie się teraz zapewne urabianie 
nah publicznej Niemiec przeciw Bawarii, lecz to 
* zdoła kraju tego wstrzymać od walki za spra- 
e niemiecką. 
zapa ASkie sfery urzędowe informują, że ostatnie 
Ządzenia rządu bawarskiego są jawnem naru- 
jaer lem konstytucji Rzeszy. W sferach tych ubo- 
niemi że odpowiedzialny rząd jednego z krajów 
cy eckich mimo największego nacisku na Niem- 
beno? Wieranego przez zagranicę, stara się w o- 
Drz..! Chwili przeprzeć swe specjalne interesy, 
pienię Utrudnia państwu i rządowi Rzeszy sku- 
R Wszystkich sił przeciw czynnikom zniszcze- 
zasiląfym z zewnątrz. Rząd berliński wobec 
Stat » że usunięty przez niego generał Lossow zo- 
tem tzez rząd bawarski mianowany komendan- 
testują HSWehry na Bawarię, wydał odezwę pro- 
iącą Ga Przeciwko stanowisku Bawarii i wzywa- 
Rze; SZystkieli Niemców, aby stanęli po stronie 
K W interesie jedności niemieckiej. 
ładniu Ni ch objawów rozbicia na zachodzie i po- 
Wią miec także na wschodzie i północy obia- 


noszą, związki prawicowe w Prusech 
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pee przeciw rządowi Stresemana. lik Z 


wschodnich prowadzą planową akcję celem usu- 
nięcia nieprzychylnych sobie urzędników, mogą- 
cych przeszkodzić zorganizowaniu zbrojnych od- 
działów. Akcja ta czyni postępy i koncentruje się 
w królewieckim związku „Stahlhelm“. Równocze- 
Śnie daje się zauważyć: wzmożenie akcji komuni- 
stycznej. We wszystkich większych fabrykach i w 
elektrowni w Królewcu rozlepione są proklama- 
cje, wzywające do strajku generalnego. 

Jak z powyższych doniesień wynika, cios sepa- 
ratystyczny wypadł z innej strony, aniżeli się spo- 
dziewano. Głównem gniazdem separatystów była 
Kolonia, gdzie Dorten i Smeets organizowali re- 
publikę nadreńską — jak mówią — przy życzliwej 
neutralności wojskowości francuskiej. Pokazuje 
się jednak, że separatyści pod okupacją belgijską 
pospieszyli się i wyprzedzili swych sprzymierzeń- 
ców z właściwej Nadrenii. Rząd berliński dotąd 
stał na stanowisku, że Nadrenia stanowi integraluą 
częśś Prus—Niemiec i że separatyści są zdrajcani 
stanu. Rzecz jednak wątpliwa, czy wobec jawnej 
protekcji Belgijczyków i cichego poparcia przez 
Francuzów rząd berliński będzie w stanie wystą- 
pić przeciw separatystom. Oba rządy okupacyjne 
powołują się na uznaną przez traktat wersals<i 
zasadę „samostanowienia ludów“ i przyznaje lud- 
ności Nadrenii prawo decydor”ania.o pozost miu 
w związku Niemiec czy o oderwaniu się. Za"wa- 
żyć należy, że robotnicy nadreńscy -- zarówno 
socjalistyczni jak i chrześcijańscy — są przectw= 
nikami oderwania sie. który ta ruch podtrzymy- 
wany jest wyłącznie przez burżuazję ze względu 
na to, że frank jest lepszą walutą niż marka. 


Sprawy partyjne 


WSKAZÓWKI KONGRESOWE 

Delegaci na kongres opłacają wkładkę w wyso- 
kości 2 złotych, goście 4 złote na cały czas trwa- 
nia Kongresu. 

Delegatki na zjazd ogólno-krajowy kobiet otrzy- 
mają po wpłaceniu jednego złotego kartę wstępu, 
upoważniającą do bramia udziału w kongresie par- 
tji w charakterze gości. 

Sekretariat Generalny CKW PPS. 


KRONIKA 


Kraków, 23 października. 

SAMOWOLNA PODWYŻKA CENY CHLEBA. 

Cech piekarzy krakowskich wniósł onegdaj do 
magistratu nowy cennik na pieczywo. Nie cze- 
kając na rozpatrzenie żądań piekarzy przez komi- 
się cennikową, już z dniem wczorajszym pieka- 
T pieczywo po zwiększonych ce- 
nach. 

HURTOWNICY WĘGLA DOWOLNIE POD. 
WYŻSZAJĄ CENY. Mimo nieustanowienia no- 
wych cen maksymalnych na węgiel po ostatniej 
podwyżce, właściele składów krakowskich od 
kilku dni sprzedają węgiel w cenie po 500—600 
tysięcy marek za 1 ctm. loco skład. Możeby miej- 
ska komisja cennikowa na najbliższem posiedze- 
nu zajęła sę regulacją cen węgla i zbadaniem kal- 
kulacji cennika hurtowników. 

Z RADY SZKOŁNEJ M. KRAKOWA. Na ponie- 
działkowem posiedzeniu rady szkolnej inspektor 
szkolny dr Janik przedłożył sprawozdanie, wy- 
kazujące, że w Krakowie jest 58 publicznych szkół 
powszechnych z 511 klasami i 19.531 uczniami, 
o około 1000 uczniów mniej niż w roku zeszłym. 
Ogółem uczniów (razem ze szkołami prywatne- 
mi) było 20.843, w tem 11.368 dziewcząt. Sił nau- 
czycielskich było 630, w tem 372 kobiet. Nowych 
sił przyjęto 30, co rada szkolna przyjęła do wia- 
domości. Dr Janiszewski poruszył sprawę uru- 
chomienia łazienek szkolnych, które ma zbadać 
budownictwo miejskie. Uchwalono protest prze- 
ciwko oddawaniu budynków szkół powszechnych 
na inne cele szkolne (Seminarjum żeńskie). 

DALSZA RESTAURACJA WAWELU. Po od- 
unowieniw fasad Zamku królewskiego na Wawelu 
zarząd restauracji podjął roboty około zaprowa- 
dzenia instalacji centralnego ogrzewania we 
wschodniem skrzydle zamku. Przygoiowawcze 
prace są w pełnym toku, jednak ze wzgłędu na 
brak odpowiednich iunduszów nie będą ukończo- 


nę w tym roku, jak to pierwotnie projektowano. 
Subwencja rządowa na rok bieżący w kwocie 
1,200,000.000 marek została zużyta na zakupno 
materjałów instalacyjnych. Również wpływy ce- 
giełkowe w ostatnim czasie znacznie osłabły; od 
dnia 1 bm. wpłynęło do kasy zarządu zaledwie 
kilkanaście miljoaów marek, podczas gdy dzien- 
na wypłata robotników, zatrudnionych przy bu- 
dowie wynosi kilkadziesiąt milionów marek. 

PROGNOZA NA WTOREK: Na południu i za- 
chodzie Polski pogoda zmienna, nieco chłodniej, 
silniejsze wiatry południowo-zachodnie i zacho- 
dnie. Na południu i zachodzie skłonność do burz 
i ulew. 

GOŚĆ Z BRUKSELI W KRAKOWIE. W osta- 
tnich dniach bawił w Krakowie generalny sekretarz 
Rady opieki szpitalnej w Brukseli dr August 
Merckx, który zwiedził wiele tutejszych zakła- 
dów szpitalnych i dobroczynnych oraz oglądnął 
zabytki historyczne. Gościa o prowadzili i wy- 
jaśnień udzielali z ramienia gminy miasta Krako- 
wa sekretarz magistatu Aleksy Boniecki i tegoż 
małżonka dr Marja Boniecka, kustosz Muzeum 
narodowego. W klinice chorób nerwowych, której 
organizację i wyposażenie dr Merckx szczegól. 
nie podnosił, wyjaśnień udzielał twórca tejże i 
dyrektor prof. dr Piltz. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE. W dniu 21 bm. 
rozpoczął się w Muzeum  przemysłowem kurs 
nauki o stylach. Kurs otworzył w imieniu dyreķ- 
cji Muzeum redaktor „Przemysłu, Rzemiosła ł 
Sztuki“ p. Kazimierz Witkiewicz, zwracając uwa- 
gę na potrzebę rozwijania zmysłu estetycznego, 
oraz amiłowania do stuki i przemysłu artysty- 
cznego przedewszystkiem wśród naszych sfer 
rzemieślniczych. W tym celu dyrekcia Muzeum 
zorganizował kurs nauki o stylach. Następnie p. 
K. Buczkowski wygłosił pierwszy wykład o po- 
wstaniu stylów, Wykłady o stylach będą się od- 
bywały co tydzień w niedzielę o godz. 10 rana. 
Po ukończeniu kursu i zdaniu egzaminu uczniowie 
otrzymają Świadectwa. 

REWIZJE W PIEKARNIACH KRAKOWSKICH. 
Organa kontrolne magistratu przeprowadziły wi 
dniu wczorajszym rewizje w piekarniach i skle- 
pach badając wagę i jakość pieczywa białego. W; 
kilku wypadkach stwierdzono, że bułki nie mia- 
ły przepisanej wagi, a nadto wypiekane były z 
mąki mieszanej. Sprawy nadużyć piekarzy skie- 
rowano do prokuratury państwa. 

PODPICI AWANTURNICY. Za wyprawianie a- 
wantur na ulicach miasta w stanie podpityin, po- 
licja aresztowała jw niedzielę kilku osobników. 
"dg zatrzymano w aresztach „pod Telegra- 
em“. 

WŁAMANIE. Do policji krakowskiej doniesio- 
no, że w nocy z 20 na 21 bm. niewyśledzeni spra- 
wey włamali się do sklepu Izaaka Ehrlicha w 
Zakopanem i skradli większą ilość skór bokso- 
wych i podeszwowych, 20 par cholewek skórza- 
nych i 50 metrów: materji, ogólne} wartości 100 
miljonów marek, © zet 
000 | + 14% 


TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Cyd“ Cor- 
neille'a-Wyspiańskiego, z udziałem pp. Solskiej- 
Grosserowej j St. Wysockiej wypełni reperttan 


„wszystkich dni b. tygodnia z wyjątkiem soboty; 


poświęconej na wznowienie „Romansu” Shkeldona. 
„Cyd“ niewątpliwie wypełniać będzie salę przez 
długi szereg wieczorów. Ponieważ przez to przer- 
wała się serja przedstawień „Ziemi nieludzkiej" 
Sztuka ta ukaże się tylko raz jeden w b. tygo- 
dniu na przedstawieniu popularnem w sobotę 27 
bm. o godz. 3 po poł. 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś we wtorek ko-. 
medja Rene Benjamin'a „Rozkosze przypadku”, 
W próbach ponura wizja 46 roku p. t. „Turoń'* pod 
kierunkiem p. J. Sosnowskiego. Utwór Żerom- 
skiego otrzyma wystawę według projektu p. Ta- 
deusza Cybulskiego, W „Turoniu występuje cały: 
męski personal Bagateli z pp. Sosnowskim (Szela), 
Nowakowskim (Hubert Olbromnski), Zbuckim (Ce- 
dro) na czele. We środę „Obłęd". We czwartek 
„Rozkosze przypadku. = i 

OPERA I OPERETKA. Dzis we wtorek opera 
Rubinsteina „Demon“. Główne partje kreują Nika 
Jakubowska, K. Krugłowski, W. Pietroń, A. Ma- 
zanek i inni. W najbliższych dniach „Szalona Lola“ 
operetka z p. Szczęsną i Sempolińskim w głów- 
nych rolacli. 

NIL. i IV. SYMFONJĘ BEETHOVENA wykona 
orkiestra Związku muzyków pol. pod batutą Jó- 
zefa Śliwińskiego w niedzielę 28 bin. w teatrze int 
Jul. Słowackiego o godzinie 11 przed poł. Bilety 
dó nabycia tylko u J. Lipskiego, Sławkowska 8. 

LEO SLEZAK przełożył całe tournee koncerto- 
we na styczeń z powodu strajków kolejowych w 
Polsce. Pieniądze za zakupione bilety zwraca kasa 
koncertowa, 
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Znowu podwyższenie cen wyrobów tytoniowych 


Z dniem wczorajszym w trafikach sprzedawano 
już tytoń i wyroby tytoniowe po nowych cenach, 
o 30 procent podwyższonych. Izba skarbowa nie 

—0 


ZE SPORTU 


ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ o mistrzostwo Pol- 
ski rozegrały się w niedzielę w Krakowie między 
Wisłą a twowską Pogonią. Wynik 2:1 (1:0) na 
rzecz Wisły. Mecz ten nie rozstrzyga o tnistrzo- 
stwie i dlatego odbędzie się dalsza rozgrywka na 
nenutralnem boisku. 

Drugi mecz Cracovia—Łódzki Klub Sportowy 
dał wynik 2:1 (2:0) na rzecz Cracovii. 

W Poznaniu niedzielne zawody piłki nożnej mię- 
dzy reprczentacią DOK VII a Wartą zakończyły 
się rezultatem 13:0 na korzyść Warty. 


Z Polski 


150-LECIE KOMISJI EDUKACYJNEJ. W nic- 
dzielę w drugim dniu obchodu 150-letnicj rocznicy 
ustanowienia komisji edukacji narodowci, odbyło 
się w Warszawie rano nabożeństwem w katedrze 
św. Jana, celebrowane przez kardynała Kasow- 
skiego. Na podwyższeniu zasiadł prezydent Woj- 
ciechowski w otoczeniu świty przybocznej, w prt- 
zbyterium zajęli miejsca przedstawiciele władz, 
członkowie komitetu obchodu i goście. Kazanie 
wygłosił ks. Szłagowski. Następnie udano się do 
muzeum pedagogicznego, gdzie po przemówieniu 
ks. Pyżowskiego prezydent Wojciechowski doko- 
mał odsłonięcia tablicy pamiątkowej. Po odsłoric- 
ciu tablicy przemówił w imieniu komitetu p. Ku- 
trowski. O godz. 12 w południe rozpoczęła się na 
zamku akademia w sali posiedzeń twórców komisji 
edukacji narodowej. Udział w tej uroczystości 
wzięli marszałkowie Sejmu i Senatu, ministrowie, 
przedstawiciele dyplomacji, nauki, prasy i gośce. 
Akademię zagaił prezydent Wojciechowski, po- 
czem zabrał głos przewodniczący komitetu pro- 
fesor Dębiński. Przemawiał następnie minister Glą- 
biński zaznaczając, że ministerium oświaty dążyć 
będzie do silnego oparcia się na zasadach i dą- 
żeniach komisji edukacyjnej. Wreszcie przemówie- 
nie wygłosił profesor Dickstein, dając przebieg 
pierwszych posiedzeń twórców komisji edukacji 
narodowej oraz profesor Smoleński, rozwijając 
historię szkolnictwa polskiego i wszakując na za- 
sługi Konarskiego. Obchód zakończył się odegra- 
niem przez orkiestrę poloneza Szopena. Wieczo- 
rem odbył się na zamku raut wydany przez pre- 
zydenta Rzeczypospolitei. , 
MILJARDOWE MALWERSACJE NA KOLEJI 
WE LWOWIE. W piątek aresztowała policja ma- 
gazyniera kolejowego, Stanisława Bukasiewicza, 
za sprzeniewierzenie benzyny miljardowej warto- 
ści. Prócz tego aresztowano jako współwinnego 
szofera kolejowego Aleksandra Brzosa. 
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MIĘDZYNARODOWE BIURO PRACY. Na po- 
darowanej przez Szwajcarię parceli niedaleko je- 
ziora genewskiego odbyła się uroczystość poioże- 
mia kamienia węgielnego pod nowy gmach mie- 


dzynarodowego biura pracy. Uroczystość odbyła” 


się w obecności radcy związkowego Chuarda i 
radcy związkowego Schuetisa oraz przedstawicieli 
dyplomatycznych wszystkich państw reprezento- 
wanych w międzynarodowem biurze pracy. Mie- 
dzynarodawa konferencja pracy rozpoczęła w nie- 
dzielę swoją sesję, która trwać będzie ośm dni. 
Na porządku dziennym postawiono jedynie kwe- 
stję inspekcji pracy. 

JAK KLERYKALNI POLACY W AMERYCE 
KAPITULUJA PRZED NIEMCEM BISKUPEM? 
Nowojorski „Nowy Swiat“ pisze na ten temat: 

„Kwestia zakazu nauczania języka polskiego w 
szkołach parafialnych polskich djecezii buffalow- 
skiej nie znajduje bynajmniej zgodnej kontrakcji w 
kołach parafialnego wychodźtwa. Jedni idą do sa- 
sa, a drudzy do lasa. 

„Telegram“ buffalowski naprzykład nawołuje, 
aby rodzice posyłali dzieci do szkół publicznych, 
jeżeli zakaz zostanie wprowadzony. 

Na to gnicwają sie inne organy księże. „Dzien- 
nik Zjednoczenia” w Chicago jest oburzony. 

„Na wszystko się godzimy, ale przeciwko 
zachęcaniu do posyłania dzieci do szkół pub- 
licznych jak najkategoryczniej protestujemy, 
a u już przebieracie, panowie w Buffalo, miar- 

e“. 

Jednem stowem można „wszystko“ robić, byłe” 
by nie to, co naprawdę byłoby skuteczne. 

Jeżeli rodzice dzieci będą do szkół parafjalnych 
posyłali, a tracili czas na jałowe protesty i wiece, 
to napewno władze kościelne się nie poruszą. 


ogłosiła tego podrożenia tytoniu; widocznie wsty- 
dzi się, że tak często p. minister Kucharski pod- 
nosi ceny. 

[e — 


Organ Zjednoczenia Rzymsko-Katolickiego naj- 
wyraźniej stwierdza, że nie o jezyk polski mu cho- 
dzi, ale tylko o szkołę parafjalna, choćby j bez pol- 
skiego języka“. 

—000— 


Repertuar 
= 


Teatr im. Jul. Słowackiego 

Wtorek: „Cyd“. 
Środa: „Cyd*. 
Czwartek: „Cyd“. 
Piątek: "Cyd". 

Teatr Bagatela 
Wtorek: „Rozkosze przypadku”. 
Śroad: „Obłęd”. 
Czwartek: „Rozkosze przypadku“. 
Piątek: „Rozkosze przypadku. 


Teatr r-iajski Opera i Operetka 
Wtorek: „Demon“. 


Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39). 
Początek o godz. 7 wieczór. 
Wtorck: prof. uniw. dr Roman Dyboski: Anglia 
, terazniejsza, a jutrzejsza, 
proda: dr Roman Dyboski: Anglja teraźniejsza, a 
jutrzejsza. 
Czwartek: prof. uniw. dr Roman Dyboski: Anglia 
teraźniejsza, a jutrzejsza. 
Sobota: prof. dr Michał Szyszko: Romantyzm, a 
poezja jutra. 


przegląd Sospodarczy 


O WPŁACANIE ZALICZEK NA PODATEK MA- 
JATKOWY 

Oddział małopolski Związku banków ogłasza 
następującą odezwę: 

Państwo polskic jest w wielkiem niebezpieczeń- 
stwie, spowodowanem rosnącą inflacją. Zniżka 
marki wywołuje objawy ekonomiczne i polityczne, 
które godzą w byt państwa. Przykład Niemiec, 
gdzie kurs dolara | sierpnia br. wynosił milion 
marek, a w ciągu 80 dni doszedł do 6 miljardów, 
gdzie cena chleba w tym czasie doszła do 450 mì- 
lionów, jest tak przerażający, iż powinniśmy wy- 
tężyć siły, aby w Polsce do takiego stanu rzeczy 
nie dopuścić. 

Jeżeli w roku 1920 potrafiliśmy się zdobyć na 
wysiłek, celem obrony przed nawałą wroga zew- 
nętrznego, to dłaczego nie potrafilibyśmy uczynić 
dziś tego samego, gdy idzie 6 odparcie straszniej- 
Szego i groźniejszego nieprzyjaciela, t. j. inflacji. 

_ Niestęty — nie nadeszła jeszcze chwila zamknię- 
cia prasy banknotowej u nas, możemy jednak spo- 
wodować zmniejszenie jej czynności j powstrzy- 
mać spadek marki, tudzież wzrost drożyzny, jeżeli 
pospieszymy wszyscy natychmiast z wpłatą zali- 
czki na podatek majątkowy. 

Zaliczka ta płatną jest w czasie od 10 listopada 
do 10 grudnia. Nie czekajmy na ten termin, lecz 
złóżmy wszyscy zaraz, jak najrychlej to, co zło- 
żyć mianty dopiero później. Płaćmy bezzwłocznie 
Ee kwoty, albo i wyższe, o ile kogo stać 

a to. 

W tei myśli banki złączone w podpisanym Zwią- 
zku Banków we Lwowie, wpłacają już teraz zali- 
czki na podatek majątkowy i wzywają niniejszem 
gorąco całe społeczeństwo do postąpienia w ten 
sam sposób. 

Niechaj wszyscy spieszą do kas skarbowych i 
spełnią najrychłej swój obowiązek! Niechaj pamię- 
tają, że pomagając państwu poinagają sobie, że ra- 
tując skarb — ratują siebie! Niech nie zapominają 
ani na chwilę, że wzdragając się dziś dobrowolnie 
złożyć w kasie państwowej część swego mienia, 
narażają siebie na niebezpieczeństwo ewentualnej 
utraty całego mienia w przyszłości. 

Oddział Małopolski Związku Banków 
we Lwowie 
—000— 
POSTĘPY DROŻYZNY W NIEMCZECH 

Wiedeń (AW). Jak informuje „Neue Fr. Presse“, 
pisma berlińskie podnoszą w tym tysodniu czte- 
rokrotniec cenę abonamentu. Niemiecki zwiazek 
księgarzy ustalił nowy klucz księgarski, który wy- 
nosi 3 miljardy. 


BANKNOTY 100-MILJARDOWE 
Wiedeń (AW). Donoszą z Berlina, że bank Rze- 
szy »rzystenuje do emisji nowych banknotów 209- 
miljardowych. 
Giełua KTAKOWSKA z 22 października _ 


Akcje bankowe vtiar. | żądano | Transakcje | 
Bank Przemysłowy I—VIII | 140 180 160— 165 
Bank Hipoteczny . ....| 230 270 260 
Bank Małopolski. .. . . . | 340 390 350—380 
Ziemski Bank Kredyt. . . 45 55 48—50 
Powszechny Bank Kredyt. | 0X” 
Akce. Bank Związkowy I-iX | 
Bank Komercjałny I—IV | 25 35 35 
Bank Kred. w Warszawie || ' 
Bank Związ. Spółek Zarob. | 475 525 500 
Bank Ziemski, Łańcut ., | 
Miijonówka . « «« «sea. 


|| W tysiącach marek polskich | 


Akcja tow. handi. i przem. | ofiar. | żądano | Transakcje 
P.T. H. I—V-em......| 150 | 180 165—175 
„impex“. ssh sesse.. 4 | 4,5 4—4,4 
„Pharma“ (B. Jawornicki) | 149 | 160 150—160 
T. H. Bracia Rolniccy . „| 70 100 85 
yPolski/Glov SSE 4.4... || +48 17 15—15,0 
C. Hartwig, Poznań.. .. | | 
Zegiuga Polska ...... 25 35 28—350 
Zielemiewskil-IVem. ... | 4500 5000 1600 —4750 
H.Cegielski, Poznań I-IX , | 200 230 205— 225 
Warsz. Parowozy I-Iilem. | 120 | 140 130—135 
Automotor rsata S a Fa] 80 | 110 
„Potęga* Tow. huty żel. 

„„KEMIESZE inaa a Fa | 

„Trzebinia* 1—VI „.... | 190 220 | 200—210 
„BOdisk:,A8 SET W | 160 | 180 | 
Portland-Cem. Szczakowa 

Górka SEke 4-0 - 4500 5300 5300 — 4800 | 
DIETSZA - + « «a © > s» >. || 3000 3500 3500—3220 
iepege I—IV ....... || 1500 | 2000 | 1550—1850 | 
Połska Nafta ........ 110 140 120—135 
„Pokucie* Naft. Sp. ake. 1. || 270 320 300 
Vikosi nacn A. 4f 15 +. || 1200 1300 

Pezet es e Ae ana de ir. 

Sugł + we.. MS 2d 1 2800 | 280 270 
Syndykat Koszyk. Kraków | 0 | 20 80—85 
qłuszcze Trzebinia . 1100 | 1300 1200 | 
„Krakus* i—Vil em. ...| 260 300 280—300 || 
Fabr. cukru w Choaorowie || 1300 1500 1400—1450 | 
Porcelana Cmielów ... „|| 375 4925 400 | 
Elektr. Siersza |--IV em. | 100 | 120 100—115 | 
Zakłady przem. „Ryngraf* 

S. W. Niemojowski +... | 180 | 210 200 
Fabr. kapel. w Myślenicach | 100 130 | 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warszawa, 22 października (PAT). Giełda. waż 
luty: Dolary Stanów Zjednoczonych 1,275.000 
1.260.000, 1,290.600, 1,303.300, 1.277.000, funty a 
gielskie 5,750.000, korony czeskie —, frank złoty 
246.000. 

Czeki: Belgia 66.400, sprzedaż 67.000, 
65.800, Berlin i Gdańsk 0.00015—0.0001.5, 
York 1.275.000—1,250.000— 1.290.000, 
1,303.000, kupno 277.000, Londyn 5,700.000 
5,830.000—5,829.000, sprzedaż  5,887.000,  kupń0 
5,775.000, Paryż  77.200—78.000—76.400, Prag4 
38.500-—38.450, Szwajcaria 225.000—235.000-7. 
230.000, sprzedaż 232.300, kupno 227.700, Wiede" 
18.20, Włochy —. 

Zurych, 22 października (PAT). Zamknięcie giel- 
dy: Berlin —, Holandja 218 i 3 czwarte, Now? 
York 560 i 1 czwarta, Londyn 25.26,*Paryż 33.92 
Medpolan 25.12, Praga 16.62 i pół, Budapes% 
0.03.06, Bukareszt 2.60, Belgrad 6.85, Sofija 5 
Warszawa 0.0006, Wiedeń 040078 i 3 czwarte, aU5% 


korona stemplowana 0.079. 
O 


2 Sali koncertowej 


WALTER GIESEKING, PIANISTA 

Zjawia się na estradzie dziwna postać, 
jąca z typem estradowyin nic wspólnego. = 
estradowy", ma przecież wiele wspólnego © : 
readorem, areną, estrada, a bykiem fortepia „a 

Toreador-wirtuoz zaczyna walkę, czasem paść 
ofiarą fortepian, częściej toreador, który piękiw J 
się kłania, a zawsze wzbudza zachwyt na 5%", 

Gieseking, zachwyca garstkę muzykalnyc!: na” 
prawdę ludzi, którzy zostają po oficjalnym. Prodaja 
mie na sali, otaczają estradę, a Gieseking graw 
darmo" dalej. oam 
„Inni, czekają niecierpliwie końca oficjalnego KO: 
certu i... 

On: Zdaje się ostatni numer programu. 

Ona: Nie jeszcze. A 

On: Rany boskie, kiedyż będzie koniec! . 

Ona: Gdzie ci się spieszy. Bardzo ładnie Fak. 

On: Mam dość tego, jakiś chuderlawy bieć*" 
zawziął się na mnie! 

A Gieseking jest wielkim artystą, 
zem, niezadziwia „siłą“, struny fortepia 
kaja, frak dawnego kroju, bez lakierów, pia 
lantów koszula. Czaruje natomiast subteinem sło” 
nem, przemyślaną interpretacją, barwą Ton. > 
wem, przesiąknięty jest kulturą i wrażliwa 
Gieseking jest niecodziennym 


kupa” 
Nowi 
sprzeda? 


niema” 
Typ i 
107 


artystą, który OP 
wiada słuchaczom o czem myśli i co czuje aż 2 


odtwarzane utwory; środkiem artysty BERD, 
fortepian. Bol. Raczyński 


| Nr. 245 


Zwycięstwo socjalistów przy wyborach w lustrji 


Wiedeń (PAT). W niedzielę odbyły się wybory 
© austriackiego zgromadzenia narodowego i do 
Wiedeńskiej rady miejskiej. Udział wyborców był 
ardzo znaczny, bo dosięgał 90 proc. Wedle do- 

chczas znanych wyników wybrano 76 chrześci- 
ańsko-społecznych, 54 socjalnych demokratów, 
» Wszechniemców. Brak jeszcze definitywnych wia- 
womości z 30 okręgów. W Wiedniu wybrano 27 
socjalnych demokratów, 17 chrześcijańsko-społe- 
Cznych i jednego wszechniemca. Przebieg wybo- 
Iów by! spokojny. Oba wielkie stronnictwa zgro- 
Madzenia narodowego: chrześcijańsko-społeczni i 
SOcjąlni demokraci utrzymali mniej więcej swój 
Otychczasowy stan posiadania. Dotkliwą klęskę 
Przy wyborach ponieśli wszechniemcy. Wszyscy 
Macu kowie obecnego rządu zostali ponownie wy- 
rani, 

Przy wyborach do rady miejskiej wiedeńskiej 


„NAPRZOD* 


odnieśli zwycięstwo socjalni demokraci, którzy 
będą rozporządzali absolutną większością. Zdbyłi 
oni 79 mandatów na ogólną liczbę 120 mandatów 
(według poprzedniej ordynacji rada miejska wie- 
deńska liczyła 165 członków, nowa ordynacja zre- 
dukowała liczbę radnych na 120). Chrześcijańsko- 
społeczni zdobyli 40 miejsc, pozatem wybrano je- 
dnego narodowca żydowskiego. 

Wiedeń (PAT). Dzienniki, omawiając przypusz- 
czalne ostateczne wyniki wyborów do austrjac- 
kiego Zgromadzenia narodowego sądzą, że socjalni 
demokraci uzyskają 67—68 mandatów, chrześci- 
jańsko-socjalni 81—93 mandaty, wszechniemcy 1 
związek chłopski 15—16 mandatów.  Dzienriki 
przypuszczają, że ze względu na takie wyniki 
przesilenie gabinetowe na razie nie jest uzasad- 
nione, 


Odezwa rządu Rzeszy przeciw Bawarii 


__ Berlin (PAT). Rząd Rzeszy wydał odezwę do 
grodu niemieckiego, w której zwraca się prze- 
oczywistemu naruszeniu konstytucji przez 
Rad bawarski, który mimo nieszczęść, jakie spa- 
dają na Nadrenię i zagłębie Ruhry, uważa za sto- 
 S0wne wywoływać walki wewnętrzne. Rząd ba- 

arski musi sobie zdać sprawę ze znaczenia dy- 
ScCypliny w armji. Rząd Rzeszy urządzi wszystko 
możliwe, aby uniknąć zerwania i odpiera sta- 
PA próbę rządu bawarskiego przedstawienia 
šOnfliktu jako walki idei narodowo-niemieckiej z 
Mąrksizmem. Rząd Rzeszy potępia stanowczo 
Dostępowanie Bawarii w chwili, kiedy Rzesza 
šara się skupić wszystkie siły celem przeciw- 
działania francuskim zamiarom zniszczenia Nie- 
Miec. Odezwa wzywa wszystkich Niemców do 
Wspólnejwalki w obronie jedności Niemiec. 


NIEMCY PROSZA MUSSOLINIEGO O PO- 
j ŚREDNICTWO 
__ Rzym (PAT). Ambasador niemiecki w Rzymie 
Zwrócił się do Mussoliniego z propozycją inter- 
eniowania u rządu francuskiego, celem. unor- 
Owania stosunków w zagłębiu Ruhry. 
JAK PRZYGOTOWANO PROKLAMACJĘ RE- 
PUBLIKI NADREŃSKIEJ 
Kolonja (PAT). Z Akwizgranu donoszą: Od kil- 
ku dni można było zauważyć w koręgu akwiz- 
Brańskim dużą nerwowość a nadto obiegały u- 
Dorczywe pogłoski o mającem bezpośrednio na- 
Štapić proklamowaniu republiki nadreńskiej. Oku- 
Dacją belgijska miała separatystom  przyrzec 
tojną ochronę. Garnizony belgijskie zostały 
Drzed kulku dniami wzmocnione i znajdowały się 
~ Pogotowiu na alarm. Wszelkie urlopy były od- 
Wołane. Wczoraj przejeżdżały ulicami miasta tan- 
A belgijskie. Zachowanie się załogi belgijskiej u- 
kg uiało pogłoski, podobnie jak wydalenie wszyst- 
ich kierujących sekretarzy związków zawodo- 
gych, wśród nich także przewodniczącego chrze- 
Cjańskiego związku zawodowego. W nocy ob- 
zili uzbrojeni separatyści, których liczbę obli- 


ę Cząją na 2000, ratusz, pocztę, budynki publiczne 


Oraz wszystkie gmachy rządowe. Separatyści sta- 
lą się wdrożyć rokowania z władzami. 

kjąWIZGRAN (PAT). Decyzja w sprawie pro- 
.AMowania republiki nadreńskiej powzięta zo- 
meg w sobotę wieczorem. Z Duisburga przybyło 
> 150 funkcionariuszów milicji separatystów, 
DONA swoją pomoc. O godz. 4 nad ranem re- 
de i y zajęli w Akwizgranie gmachy publi- 


1,8 i wezwali policję, aby wobec przewagi sę- 

atystów dysponujących 4000 ludzi podporząd- 
a wała się nowemu rządowi. Policja zastosowa- 
kłów o do wezwania. Spokój nie został nigdzie za- 
swa AV: Policjanci i pocztowcy pełnią normalnie 
Pa funkcje. Nowy rząd republikański według 
„.OTmacji Havasa, zdołał sobie pozyskać ludność 
dz, Scową. W skład rzdąu tymczasowego wcho- 
Sy między innymi przemysłowiec Deckers i inż. 

hart, Rząd ten przyobiecał bezrobotnym, iż 
R przemysłowców do ponownego przyjęcia ich 
iig TACY. Na razie ruch separatystyczny ogra- 
idn się do Akwizgranu, separatyści zapowiadają 
tiun ŻE, że rozszerzą akcię na dalsze teryto- 
Pikwizgran (PAT). W mieście panuje spokój. 
Beri, CIA rządu tymczasowego oskarża rząd 

ki, że spowodował nędzę i przygnębienie 
lazng enii oraz wyraża pragnienie pokoju, przy- 
wg 3 współżycia z sąsiadami i współdziałania 
budowie Europy. 


_ PAWARJA PROPONUJE KOMPROMIS 


o ha: Bah (PAT). „Der Morgen“ donosi z Berli- 


h 


Waria uczyniła rządowi Rzeszy propozy- 


cie przedłożenia konfliktu do rozstrzygnięcia ra- 
dzie państwa. Propozycja ta napotkała w Berli- 
nie na przychylne przyjęcie. Tej okoliczności na- 
leży przypisać pojednawczość ostatnich oświad- 
czeń Knillinga i Kahra. Słychać, że generał Los- 
sow skołnny był ustąpić, pozostał jednak na sta- 
nowisku na wezwanie Kahra, który stał na sta- 
rnowisku, że Lossow musi pozostać w urzędzie do 
chwili zażegnania koniliktu. 


NAJAZD SEPARATYSTÓW NA MOGUNCJĘ 
Moguncia (PAT). Separatyści wtargnęli do mia- 
sta w nocy o godz. 4.30, ale przyjęci ogniem co- 
finęli się. 
Moguncia (PAT). Proklamowanie republiki od- 
łożone zostało na dzień lub dwa. 


BAWARJA TWORZY WŁASNE WOJSKO 

Wiedeń (PAT). Z Monachjum donoszą, że od- 
działy bawarskie Reichswehry zostały zaprzy- 
siężone w swych miejscach postoju. Zaprzysię- 
żenie nastąpiło po odczytaniu odezwy rządu ba- 
warskiego według następującej formuły: „Na pod- 
stawie odczytanej tu odezwy rządu bawarskiego 
oświadczam, że pbodporządkowałem się rządowi 
państwa bawarskiego jako wolnego rzecznika na- 
rodu niemieckiego, aż do czasu przywrócenia po- 
rozumienia między Bawarją a Rzeszą i że po- 
nawiam swe zobowiązanie do posłuszeństwa wo- 
bec moich przełożonych. 

ZARZĄDZENIA REPRESYJNE 

Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi z Ber- 
lina ze źródła poinformowanego, że pierwszą pró- 
bę pogodzenia Berlina i Monachium podjął? mi- 
nister Reichswehry Gessler, który w tym celu 
wyjechał do Augsburga. Próba, nie powiodła się. 
Następnie rząd berliński wysłał ministra pracy 
Braunsa, księdza katolickiego, poważanego człon- 
ka partii centrum, aby skłonił rząd bawarski do 
umiarkowania. Brauns również nie odniósł sek- 
cesu i w niedzielę powrócił do Berlina. Jak sły- 
chać % strony rządu planowane są różne zarzą- 
dzenia przeciw Bawarji, między innemi odwoła- 
nie Reichswehry z Bawarii i zamknięcie granicy 
bawarskiej. 

USTĘPLIWOŚĆ FRANCJI? 

Londyn (AW). Według informacji „Westminster 
gazette“, duże zainteresowanie kół zbliżonych do 
francuskiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
wywołała wiadomość, jakoby rząd francuski był 
skłonny zająć więcej pojednawcze stanowisko w 
kwestji niemieckich Świadczeń rzeczowych. In- 
formacja ta wzbudziła tem większą uwagę, że po- 
łączono ją z komentarzem Poincarego, który o- 


"świadczyć, iż pokrywa się ona z poglądami w tej 


sprawie rządu francuskiego. 


Z ruchu socjalistycznego 


WIECE I KONFERENCJE W. OKRĘGU 
BIALSKIM 

W okręgu bialskim w dalszym ciągu odbywają 
sie konferencje i wiece poselskie. W niedzielę 7 
b. m. odbyła się KONFERENCJA OKRĘGOWA 
w Białej przy licznym spółudziale delegatów, pod 
przewodnictwem tow. Sokołowskiego i Wełnic- 
kiego; sekretarzował tow. Pysz. Sprawozdanie 
polityczne oraz rezolucję na Zjazd przedłożył tow. 
poseł Czariński; rezolucje zostały zaakceptowane 
z drobnemi zmianami. Tow. Pająk przedłożył 
szczegółowe sprawozdanie organizacyjne. Na 
Zjazd wybrano, jako delegatów tow. dr. Grossa, 
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Mendrzaka z Białej, tow. Durczaka z Żywca oraz 
jednego z tow. amdrychowskich; na zastępcę wy- 
brano tow. Pysza ze Straconki oraz na konieren- 
cję kobiet tow. K. Po obszernej dyskusji przyjęto 
także kilka wniosków na Kongres, jak. np. w spra- 
wie wznowienia „Latarni“ oraz w sprawie powo- 
łania do życia ludowego tygodnika partyjnego. 

Dnia 15 b. m. odbyła się WIELKA DEVON. 
STRACJA w sprawie drożyzny. Przeprowadzono 
w Bielsku-Białej powszechny strajk 2-godzinny. 
Na placu Wolności w Białej zebrało sie przeszło 
10.000 ludzi. Wszystkie fabryki i sklepy zostały 
zamknięte. Przemawiali tow. Czapiński i Pająk. 
Uchwałono jednomyślnie rezolucję w sprawie dro- 
żyzny, żądającą między innymi, ustąpienia obec- 
nego rządu; w sprawach lokalnych uchwalono żą- 
dać od pracodawców tygodniowego obrachowania 
wzrostu drożyzny, zamiast dotychczasowego — 
miesięcznego. Z Białej olbrzymi pochód demonsira- 
cyjny się skierował do Bielska, gdzie na rynku 
przemawiali po polsku tow. posłowie Czapiński i 
Reger, oraz tow. Machej i Sokołowski, zaś po 
niem. tow. Lukas. Groźnym okrzykom pod adre- 
sem chjeny nie było kóńca. 

Tegoż dnia odbyła się w Bielsku obszerna KON- 
FERENCJA Z PRACODAWCAMI. Z ramienia 
pracodawców był obecny cały szereg osób, repre- 
zentujący bialski Związek pracodawców, przedsta- 
wiciele,lzby handlowej itp.; był także reprezen- 
tant z inspekcji pracy. Ze strony robotników obok 
szeregu delegatów robotników byłi obecni tow. 
posłowie Czapiński i Reger, dr Gross t Sokołow- 
ski. Pracodawcy skarżyli się ma ciężkie położenie 
przemysłu bielskiego. Eksport zagraniczny spadł 
z 60 proc. produkcji na 10 proc. Skarżyli się zwła- 
szcza na nierównomierne traktowanie Bielska pod 
względem udzielania kredytów, Łódź bowiem o- 
trzymuje kredyty wydatniejsze. Skarżyli się na 
2 i pół proc. podatek eksportowy, na niezałacwie- 
nie traktatów handlowych z Jugosławią itd. Dele- 
gaci robotników przedłożyli postulat tygodniowego 
obliczania drożyzny, na co pracodawcy odpowie- 
dzieli, iż ostateczną odpowiedź dadzą dopiero za 
kilka dni. 

Dnia 14 bm. odbył się w ANDRYCHOWIE 
wielki wiec pod gołem niebem mimo niemądrego 
zakazu miejscowej władzy, pod fantastycznym 
pretekstem, jakoby wiec na rynku tamuje ruch. 
Mimo ulewnego deszczu kilkutysięczny tłum z za- 
partym oddechem oddechem słuchał wywodów 
mówców tow. posła Pączka i Pająka. 

Tegoż dnia w WADOWICACH odbył się odczyt 
tow. posła Pączka o sytuacii politycznej, na który 
tłumnie pospieszyli robotnicy, włościamie okoliczni 
orag grono inteligencji. 

Dnia 15 bm. w LIPNIKU koło Białej odbył się 
wiec publiczny, na którym przemawiali tow. poseł 
Pączek, charakteryzując obecną sytuację polity- 
czną i obszernie zatrzymując się przy charaktery- 
styce zgubnej roboty komunistycznej oraz tow. 
Pająk. 


Związki i zóromadzenia 


PROGRAM ODCZYTÓW NA PAŹDZIERNIK. 

Środa, 24 o godz. 6: Położenie i sanacja skarbu 
w Polsce Red. Feldman). 

Sobota, 27 o godz. 4: Zasady kooperacji (R. m. 
Kluczka). dh] | 

Poniedziałek, 29 o g. 6: Polityka Związków. za- 
wodowych. (R. m. Jasiński), i 

Odczyty te będą się odbywały w następujących 
salach: w poniedziałki, w Podgórzu w Domu ro- 
botniczym, plac Serkowskiego. We środy w „Czy- 
telni robotniczej* przy ul. Dunajewskiego 5 U p. 
W soboty w Związku zaw. kolejarzy przy ulicy 
Bosackiej 11 II p. 

Dr Müller Z. Gross. 

LUTNIA ROBOTNICZA odbędzie roczne walne 
zgromadzenie we Środę 24 października o godz. 8 
wieczór, w sali Związku Stow. Rob., ul. Dunajew- 
skiego 5, II piętro. Obecność wszystkich członków 
korieczna. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE OD- 
DZIAŁU PODGÓRSKIEGO, ZW. ROB. META- 
LOWYCH odbędzie się we czwartek 25 paździer= 
nika godz. 5 po poł. w sali Domu rob. w Pod- 
górźu. Zarząd: Jan Jaworski. 

POSIEDZENIE MĘZÓW AAUFANIA FABRYK 
WOJSKOWYCH I PRYWATNYCH odbędzie się 
we wtorek 23 bm. o godzinie 6 wieczór przy ul. 
Dunajewskiego 5 III piętro. 


Chłopców i kobiet 


do reznoszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyą 


przyjmuje zaraz Administracja 
Dunajewskiego 5 


„Naprzodu 


lika rowerów „Puch“ no- 
wych, z lakierem w czasie 


nych do nabycia po cenach 
znacznie zniżonych. Kraków, | oficyny na wprost bramy. 
Sławkowska 11. 4171 | M NM 
pi jn zm 
Zm krawiec poszukuje 
mieszkania przy rodzinie. 
Prócz czynszu zobowiązałby 
się do szycia ubrań. Zgłosze- 
nia: Biuro „Prasa“, Karme- 
lieka 16, pod „Krawiec“. 


Stolarzy, zdolnych meblarzy 
i jednego tokarza do drze- 
wa przyjmie zaraz fabryka 
stolarska Józefa Jonczego w 


3 palaczy 


tynowanych, pracujących 


dach, poszukuje do natych- 


Kraków, Dębniki. 
Zeoions dokumenta wojsko- 
Nowym Targu. Mieszkanie z 


całem utrzymaniemzapewnio- 
ne. 4235 
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wyroby pierwszorzędnej jakości i wykonania 
Mg" hurtownie i częściowo poleca: "Try 


FABRYKA LIN KONOPNYCH 
STANISŁAWA WAŁKOWIŃSKIEGO 
dawniej Kazimierz Wałkowiński 
KRAKÓW-ZWIERZYNIĘC, LELEWELA 11. 


UWAGA: Z firmą tego samego nazwiska 
i sklepem nie mam nic wspólnego, a znajduję 
się jedynie tylko pod powyższym adresem. 


Spółdzielnia Związkowa Pracowników Ko- 
lejowych zarej. z ogr. odp. w Krakowie, 
zaprasza przedstawicieli swoich członków na 


Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


(Zjazd Przedstawicieli) 


które odbędzie się dnia 28 października 1923 r. 

o godzinie 9-tej w sali konferencyjnej Magistratu 

m. Krakowa (parter) z następującym porządkiem 
dziennym: 


. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

. Sprawozdanie za pierwsze półrocze 1923 r. 

. Sytuacja gospodarcza. 


udziałów i wpisowego. 
. Upoważnienie Zarządu do zaciągania po- 
życzek. 
. Połączenie poszczególnych Spółdzielni ze 


Spółdzielnią Związkową. 4228 


[sj pea] DUW H+ 


7. Wnioski i interpelacje. 
Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd: 
Józef Wójcik Teodor Kluczka | 
m. p- m p 


E A MI vag 
Wypożyczalnia książek „Kulłura” 


Kraków, ul. Szpitalna 9 (wejście od ul. św. Tomasza) 
poleca beletrystykę polską, francuską, niemiecką. 
angielską. — Osobny dział naukowy dla młodzieży 
szkolnej. Wszystkie nowości na składzie. Warunki 


prenumeraty nader korzystne. 4179 


RZEK" Suga 


POWSZECHN 


łaszcz damski, himalajowy, 
modny, okazyjnie do sprze- 
transportu nieco uszkodzo-| dania. Wiadomość: ul. Smo- 
leńska 35, l. p. na prawo, 


i ślusarza- 
montera ru- 


dłuższy czas w danych zawo- 


miastowego wstąpienia „Kra- 
kowska Fabryka drożdży“, 
24. 


2 || Ska, Ake, BRACIA ROLNICCY 


we na nazwisko Teiler' HE 
Herman, wystawione przez, § 
PKU. Kraków, unieważniam. 


. Zmiana statutu względnie podwyższenie ; 


NAPRZÓD“ 


KAWĘ HERBATĘ 


R 00 1 WORKA WZWYŻ OD 1 SKRZYNKI WZWYŻ 
POLECA 3968 

8 do natychmiastowej wysyłki ze 
Í swych składów w Krakowie 


Kraków, ulica Florjańska 7 
Telefon Nr. 2363. Adres telegr. „Racja“. 


f Firm. 303/23 
Spółdz. I. 107. 


W rejestrze spóldzielni wpisano dnia 1 paździer- 
nika 1923 przy spółdzielni: „Spółdzielnia spo- 


żywcza pracowników kolejowych z ograniczoną 
odpewiedzialnością w Suchej" 
następujące zmiany: 

Udział z kwoty 5000 Mkp. podwyższono do 
kwoty 100.000 Mkp. z obowiązkiem uzupełnienia 
tegoż do trzech miesięcy. t 

Uchwalono częściową zmianę brzmienia S$ 3, 
10 i 19 statutu. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział Il. 


Wadowice, dnia 27 września 1923 r, 4236 


o —— m „aa CL 
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Spółdzielnia księgarska 


KSIĄZKA 


Warszawa, Krucza 26, sklep od Hożej. 
Telefon 258—58 


poleca następujące nowości: 
1. M. Boor. Historja powszechna socjalizmu 
CS os Oso: Gł oko Bł 12.000 — 
Nowa Scena Robotnicza (utwory sceni- 
czne W. Majakowskiego, l. Gella i 
M. Brauna) 4.2 oiea e o» e wi. 43.200— 
Streszczenie Kapitału K. Marksa . „ . . 13.000.— 
U. Sincialr. Rdzenny Amerykanin (powieść) 
Kasa Chorych m. Warszawy. (Sprawozda- 
nie Kasy za 1922 r). „, « « « © «e » 
E. Grabowski. Jakie jest zabezpieczenie 
społeczne i jakie być powinno „ e 7.200— 


2 


2. 
e 


J}. Landau. Szkice przeciwwyznaniowe 43.200— 


6. 

7. 

Wysyłka za zaliczeniem  pocztowem. 
4156 Katalogi na żądanie. 


[OLIWA-JADALNA 


pierwszej sorty „SOYA ENTRA* w puszkach po 5, 


0005030009510000000000090000000006004 0039900 
060063.0050%05036000099900090000000000800 


10 i 20 kg. sprzedaje tylko hurtow. najmniej po 80 kg. 


Polskie Tow. Handlowe S. A. 
Kraków, Sławkowska 1. Tel. 2078 


EBIUROREKLAMY 


„PRASA“ 


KRAKOW, KARMELICKA, 16. TEL. 20-86. 


NAJWIĘKSZY INSTYTU 


T DLA PROPAGANDY 


PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. I ADMIN. 
DZIEMNIKÓW KRAKOWSKICH. e PRZYJMUJE 


OGŁOSZENIA DO 


WSZYSTKICH 


CZASOPISM 


W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACJA 
CEN. WYKONANIE ZLECEN ŚCISŁE I SZYBKIE. 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wvdawniczei ..Naorzód* w Krakowie 


z 
TAO IEE (5 b at A l 
R SERERE] PENTO | ES 


Redaktor vdpowiedziain an s 
Czcionkami Drukarni Ludowei w Krakowie, Dunajewskiego 5 lt 


Nr. 245 
ADWOKAT 


Dr. HIERONIM KRUG 


obrońca w sprawach karnych otworzył kancelarję 


w Krakowie przy ul. Długiej 26, Il p. 


Telefon 4221. Telefon 4221 


FUTRA 


ŻAKIETY I GALANTERJE 


WYKONUJE PO NISKICH CENACH 
STANISŁAW „ 


ZIEMBINSKI 


KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6. 


OLEJ RYCYNOWY 


dla garbarni tylko hurtownie sprzedaje 36 4-5 


Polskie Tow. Handlowe S. A: 
Kraków, Sławkowska 1. — Tel. 2078. 


m ~ 
Powiatowa Kasa Chorych w Wieliczce: 


rozpisuje ninicjszem 


KONKURS 


celem obsadzenia posady lekarza tejże Kas} 


Płaca wedle VII rangi urzędników państwowy” " 
Wyjazdy i wizyty poza ambulatoryjnie odręb v 
Podania udokumentowane należy wnosić e 
30 paźnziernika 1923 do Powiat. Kasy chory 
w Wieliczze. 
Posada do objęcia z dniem 1 listopada 1983. 
4226 Zarząd. 24 


NĄ 
© O ne - OPO" GH (CZWRSZAÓW) 


OLEJ RYCYNOWY 
EA EE A ZOO 


apteczny w pakunkach po 5, 10 i20 kg. tylko hur” 
34 5-5 townie, najmniej 80 kg. sprzedaje 


i Polskie Tow.' Handlowe S. A. 
| Kraków, Siawkowska 1. Tel. 207 


a” 
"ca o ae 


Wózek dziecięcy 
r budk 
ul. posh. aSa 98, ak (n. Wios) 


CZE 
NA RATY: 
Sweatry damskie, męskie I dziecinne. 


Bielizna damska | męska. — Biuzki i su- 


4 
4 
kienki gotowe. — Trykotaże damskie i mę” 


skle. — Materjały na ubrania | kostjumy 


Griinbaum, Wielopole ka 
Niech sia kat dy wprzedojemy 


ttita 


u kona, że 


UWAGA 


naraty niż w skiepach za gotówką: = g% 


4 ZKE 
KKKKAKKKKKKKKKKI 


W WIELKIM WYBORZE E 
INSTRUMENTA CHIRURGICZŃ, 


3 orja, bi 

asy brzuszne i rupturowe, suspens 3 i 

en atrait > 3 pończochy gumowe na Jońskie 
moczniki, mydła, perfumy i wody i 

z krajowe i zagraniczne 

poleca: b ŚOW 

W. W. Ornatowski, Kraków, Mikołajska 

y: Steiar Czer wie 


alec- 
1310) 


4065 


